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P r z e d  obaleniem hiszpańskie/ dyktatury

emo
| f  Ifeszyngloifle ogłoszono dokumenty, do tyczące  współpracy

Caudiłła z  Hitlerom i  UussoSinim
WASZYNGTON (PAP). Agencja R eutera donosi, iż zda­

niem dobrze poinform owanych kół w aszyngońskich , gen. 
Franco u s‘ąpi niebawem  pod nacisk:cm kół wojskowych i 
w  Hiszpanii zos'anie u 'w orzony rząd tymczasowy.

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski odrzucił propozycję Fran 
cji, według której spraw a Hiszpanii powinna być przekazana 
Radzie Bezpieczeństw a ONZ. Nota rządu brytyjskiego w 
tej kw estii została w ręczona francuskiem u ministrowi spraw 
zagranicznych Bidaułt przez brytyjskiego am basadora Duff 
Coopera.

WASZYNGTON. Departament 
Stanu USA opublikował wczoraj 15 
dokumentów ujawniających współ­
pracę Hiszpanii z państwami osi pod­
czas wojny oraz zdecydowany za­
miar gen. Franco wciągnięcia Hisz­
panii do wojny przeciw Aliantom.

„ŚCIŚLE TAJNE*1
Materia! ten zawiera dokumenty 

opatrzone napisem „ściśle tajne**, 
które przekazane zostały przez geit. 
Franco i członków rządu hiszpań­
skiego Hitlerowi i Mussoliniemu.

Na tych tajnych dokumentach, do­
wodzących, że interesy Hiszpanii 
znajdowały się całkowicie po stronie 
państw osi widnieją nazwiska: mini­
stra spraw wewnętrznych Hiszpanii 
Seranno Sunera, b. minisra spraw 
zagranicznych Italii Ciano oraz nie­
mieckiego ministra soraw zagranicz­
nych Joachima von Ribbentrop.

„W DOGODNYM MOMENCIE
W  jednym z dokumentów, datowa­

nym 8 sierpnia 1940 roku, memiecki 
ambasador w Hiszpanii von Stohrer 
donosi, że Hiszpania zdecydowała się 
wziąć udział w wojnie po stronie Nie 
mieć i Włoch, kiedy nastąpi najbar­
dziej dogodny moment.

Inny dokument wysiany do Hitlera 
przez gen. Franco donosi o jego pla­
nach przystąpienia do osi oraz 
stwierdza, że najważniejszym celem  
we W  bodzie oderwanie Gibraltaru 
od W. Brvtanii. co stanowić będzie 
przecięcie brytyjskiej „linii życia** na 
morzu Śródziemnym.

PRZYWIĄZANIE DO HITLERA
W liście datowanym dn. 22 wrze­

śnia 1C4Q roku Franco wyznaje Hi­
tlerowi swoje „niezmienne i szczere 
przywiązanie do Pana osobiście, do 
narodu nienreckiego oraz do sprawy, 
za którą walczycie’*. Oto wyjątki z 
listu:

„1) Co do sprecyzowanych przez pana o- 
pinl! dotyczących politycznych i ekonomicz­
nych efektów obecnej walki — mogę tylko 
powiedzieć, że od pierwszej chwili zgadzam 
się z nimi. Jedynie nasza izolacja oraz brak 
środków najbardziej nieodzownych dla na­
szej narodowej egzystencji uniemożliwia na­
sze działanie.

Zgad-am się z panem, ie  odepchnięcie An 
glii od Morza Śródziemnego poprawi nasze 
warunki transportowe.

2) Zgadzam się z panem w opinii, że pier­
wszym punktem naazeżo ataku musi być oku 
pacja G ibraltaru. W  tym sensie nasza woj­
skowa polityka w cieśninach od roku 1936 
polegała na uprzedzaniu angielskich zamia­
rów rozszerzania i -ochrony swyc)j b"az.

Zgadzam się z opinią pana. te  można z po 
wodzeniem dokonać tej operacji w przecią­
gu kilku dni używając nowoczesnego sprzę­
tu i wypróbowanych wojsk. Pod tym wzglę­
dem sprzęt, który mi pan ofiaruje, posiadać 
będzie wielką wartość

Z naszei strony, przygotowujemy tę ope­
rację od dłuższego czasu w zupełnej tajem ­
nicy, ponieważ teren, na którym ma się ona 
rozebrać, nie posiada odpowiedniej sieci ko­
munikacyjnej

3) Upadek G ibraltaru chronić będzie za­
chodnią część Morza Śródziemnego i odsunie 
od nas wszelk niebezpieczeństwo, z w yjąt­
kiem niebezpieczeństwa, które mogłoby przej 
rciowo zagrażać na wypadek, gdyby de Gaul 
V owt udało się wywołać powstanie w Alge- 
rże i Tunisie Koncentracja naszych wojsk w

Marokku zapobiegnie temu niebezpieczeń­
stwu.

Całkowicie podzielam pogląd pana na te­
mat skuteczności samolotów nurkujących dla 
obrony wybrzeża, jak również co do niemo­
żliwości zainstalowania w chwili obecnej sta­
łej pozycji ciężkiej artylerii na wysuniętych 
punktach wybrzeża. . W każdym razie ofiśro 
wane przez pana silne oddziały lotnicze są 
nieodzowne.

5} W obecnej chwili istnieje małe prawdo 
podobieństwo, aby Anglicy przedsięwzięli 
próby lądowania na półwyspie Gdyby nawet 
było to możliwe, nasze własne środki oraz te 
które pan ofiaruje szybko zniweczą ten plan

O) Możliwość niespodziewanego ataku A a 
glików na Wyspy K anaryjskie w celu utwo­
rzenia tam bazy morskiej dla ochrony komu 
nlkacji atlantyckiej była zawsze wielką mo­
ją troską Uważam, że obecność bombowców 
i nurkowców w Las Palmas byłaby niesłycha 
nie pożyteczna, — trzeba wpierw posłać tam 
zapas bomb i części zamiennych.

Swoboda działania 
Morza Śródziemnego
Włoch w Aleksandrii i Suezie, które mogą 
spowodować zniszczenie floty angielskiej na 
tych wodach W tym wypadku wiele naszych 
problemów zaopatrzeniowych zostanie skute 
cznie rozwiązanych.

81 ..pomoe ekonomiczna, którą mi pan o- 
fiaruje w tak przewidujący sposób i w naj­
większej możliwej dla Niemiec ilości, jest ró ­
wnie ważna, jak i sprzęt wojskowy Z naszej 
strony — ofiaruję panu wzajemną pomoc te ­
go samego typu i w rozmiarach największych 
w stosunku do naszych możliwości.

Chciałbym raz jeszcze podziękować panu, 
Fuhrerze, za propozycje solidarnej współpra 
cy. Zapewniam pana o moim niezmiennym i 
szczerym przywiązaniu do pana osobiście, 
do narodu niemieckiego i do sprawy, za któ­
rą walczycie Mam nadzieję, że w obronie tej 
sprawy będziemy mogli odnowić dawne wię­
zy koleżeństwa pomiędzy naszymi armiami ‘

NIFROZERWALNIE ZŁĄCZENI
W  innym liście do Hitlera z dnia 

26 lutego 1941 rokn Franco pisał:
„Będę zawsze stać lojalnie po stro­

me waszej sprawy'*.
Oto wyjątki z tego lista:
„Uważam tak jak i pan uważa, ie  histo­

ria złączyła mnie z panem i z Duce w spo­
sób nierozerwalny. Nigdy nie trzeba było 
mnie 0 tym przekonywać i, jak już mówiłem 
panu nieraz, nasza wojna domowa od począt- 
kd i podczas trwania — stanowi tego dowód 
Podzielam również zdanie pana. że samo po­
łożenie Hiszpanii na obu brzegach cieśniny 
(G ibraltaru) zmusza ją do najbardziej wro­
gich uczuć w stosunku do Anglii, która chce 
sprawować nad cieśniną kontrolę.

Może pan być pewny mojej całkowitej lo ­
jalności w stosunku do tej politycznej kon­
cepcji, jak również co do decyzji związania 
naszych losów z losami Niemiec i Włoch. Z 
taką samą lojalnością wykazałem panu jas­
no, od początku naszych rozmów, w jakich 
warunkach ekonomicznych znajduje się Hisz 
panią, co jest jedynym powodem, że dotąd 
nie mogliśmy oznaczyć daty wystąpienia Hi­
szpanii".

Ambasador niemiecki Stohrer w 
„ściśle tainym** raporcie do Berlina 
8 sierp. 1940 r. wyraził swą pewność, 
że Hiszpania przystąpi do wojny. 
Chciałbym rozproszyć wszelką w ąt­
pliwość i oświadczam, że jestem zde­
cydowanie i całkowicie do pana dys- 
pozycii, złączony wspólnym orzezna- 
czeniem historycznym; odstąpienie 
od niego znaczyło by dla mnie śmierć 
własną i sprawv, którą kieruję i re- 
prezentnśe w Hiszpanii. Nie murzę 
zapewnić pana o swojej wierze w

triumi waszej sprawy i powtarzam, 
że zawsze będą jej wiernym bojowni- 
kiem“.

PRZYGOTOWYWANY ATAK  
NA GIBRALTAR 

Podczas konferencji w Berlinie we 
wrześniu 1940 roku, Hitler i hiszpań­
ski minister spraw wewnętrznych  
Sunner omawiali plany zdobycia Gi­
braltaru przez państwa osi.

Przedstawiciel Hiszpanii zapewnił 
Hitlera, że Hiszpania getowa jest 
przystąpić do wojny, gdy ty/ko do­
stawy środków żywnościowych i ma­
teriału wojennego zostaną jej zapew­
nione.

Hitler podkreślił, że Anglia ponosi 
klęski i że jedyna jej wojskowa szan­
sa leży w możliwości oderwania fran 
cuskich kolonii w Północnej Afryce 
od rządu Petaina i stworzenie z nich 
nowej bazy do prowadzenia wojny.

BAZY ŁODZT PODWODNYCH 
W telegramie do Berlina w grudniu 

1940 roku ambasador niecrecki w 
Hiszpanii donosi, że Franco zgodził 
się oddać do dyspozycji dla niemiec­
kich okrętów wojennych porty hisz­
pańskie, dla zaopatrywania się w pa­
liwo — podobnego pozwoleń'? dla 

„  zachodniej części łodzi podwodnych udzielił rząd kisz- 
zaleiy  od sukcesów I  Pański Niemcom IU Z wcześniej,

HISZPANTA BASTIONEM OSI
Jeden z dokumentów, tajny proto­

kół umowy pomiędzy niemieckim a 
hiszpańskim rządem w lutym 1943 
roku stwierdza, że rząd niem’ecki zo­

bowiązuje się dostarczyć Hiszpanii w 
jak najkrótszym terminie i w wystar 
czającej ilości broni i nowoczesnego 
sprzętu wojennego. Hiszpania nato' 
miast zobowiązuje się na żądanie rzą 
du Niemiec, do przeciwstawienia się 
wszelkim próbom wtargnięcia Anglo- 
Amerykanów na terytorium hiszpań­
skie na półwyspie Iberyjskim, na 
morzu Śródziemnym, Atlantyku i w 
Afryce.

Rząd hiszpański zobowiązuje się 
odeprzeć takie próby wszelkimi roz 
perrądzałnymi środkami.

Obie strony zobowiązują się do ti- 
trzymania tej umowy w zupełnej ta­
jemnicy.

W INTERESIE NIEMIEC
W grudniu 1943 ambasador nie­

miecki Dickhofi ostrzegł gen, Fran 
co, że Berlin uważa hiszpańską poli­
tykę ciągłych ustępstw w storunku 
do Anglo-Sasów — za bardzo niebez 
pieczną.

Franco odpowiedział, że nie ma
mowy o zmianie hiszpańskiej polity­
ki zagranicznej. Podkreśli! w liście 
swym, że wierzy całym swym sercem 
w zwycięstwo Niemiec i że jego je­
dynym pragti:eniCm jest, aby zw voę- 
rtwo to nasfaoiło jak naioredzej. Je­
dnocześnie ,,Caudillo“ stwierdza, że 
Hiszpania znajduje się w trudnej sy­
tuacji i musi prowadzić „ostrożną po- 
litykę**. Franco podkreślił, że ta „o- 
strożna polityka** leży nie tylko w in­
teresie Hiszpanii, lecz również w in­
teresie Niem'ec.

Partyzanci hiszpańscy
wcslczq

WASZYNGTON (PAP). Z M adry­
tu donoszą, że oddział złożony z 40 
partyzantów  hiszpańskich, k tó ry  w  
pełnym rynsztunku przekroczył gra­
nicę w dniu 26 lutego r. b., został 
rozbity po ciężkich w alkach w górach 
na południe od S antander P artyzan ­
ci zostali zabici lub wzięci do niewoli 
przez oddziały wojskowe, którym i 
dowodził kom endant wojskowy m. 
Burgos.

Zbyt pobłażliwe oświadczenie 
trzech mocarstw

LONDYN. „News Chronicie” roz­
czarow ane jest pobłażliwym tonem 
oświadczenia trzech m ocarstw  skie­
rowanego ku Hiszpanii. K tóż by do­
myślił się — pisze organ liberalny — 
że w takim ojcowskim niejako tonie 
przem awia się do jednego z najw ię­
kszych wrogów Anglii, k tóry  w cza­
sie wojny uformował osław ioną B łę­
k itną  Dywizję do walki z W. B ry ta­
nią.

Czwarta pięciolatka
radziecka

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka dono­
si, że pięciolatka, która rozpoczęła się w 
1946 r., ma doprowadzić do znacznego po­
większenia produkcji w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym. W ciągu następnych 2 
pięciolatek, których plan już został opraco­
wany, produkcja surówki pojyiększy się z 15 
milionów ton do 50 milionów ton. stałi — z 
18 milionów ton do 60 milionów ton, węgla 
— ze 166 do 500 milionów ton, ropy — z 30 

| do 60 milionów ton.

„Niezbędne jest utworzenie bloku sześciu  partii**

Anglicy o wyborach w Polsce
Szczegóły raportu  przed łożonego  Izbie Gmin przez g rupę parlam entarzystów

LONDYN. Obecnie ujawnione zostały w 
Londynie szczegóły raportu przedstawione­
go parlamentowi brytyjskiemu przez dele­
gację parlamentarzystów angielskich, którzy 
przed niedawnym czasem zwiedzali Polskę 
W skład tej delegacji wchodziło 5 socjali­
stów, 2 konserwatystów i 1 komunista.

W kilkunastostronicowym raporcie, pod­
pisanym przez 6 członków delegacji w imie­
niu większości, s ta ra ją  się posłowie angiel­
scy dać pokrótce obraz Polski tak, jak ją 
widzieli. C harakteryzują wszystkie najw aż­
niejsze problemy i kroki, jakie Polska po­
czyniła w celu ich rozwiązania. W ogóln/m 
wrażeniu sprawozdawcy stw ierdzają, że mie­
li możność przeprowadzenia rozmów z przed 
stawicielami różnych dziedzin życia kraju, 
zwiedzali fabryki, szkoły, szpitale mieli 
dość wolnego czasu na nawiązanie bezpośred 
nieb kontaktów  z osobami prywatnymi' do 
odwiedzania mieszkań dokonywania zaku­

pów, przy czym korzystali z pełnej swobody 
w rozmowie z wieloma ludżm:

„Doszliśmy do pewnych wniosków 
— stw ierdzają w raporcie — na k tó ­
rych oparliśmy naszą opinię i p róbo­
waliśmy uzasadnić różniące się mię­
dzy sobą koncepcje każdego z nas 
Chcemy tu podkreślić, że naszym 
zdaniem — podobne delegacje do tej, 
w której braliśm y udział, są bezcen­
ne. jeśli chodzi o pomoc w  pracy 
członków parlamentu przez b ar­
dziej bezpośrednie i osobiste zrozu­
mienie problemów innych krajów ”.

Jakież są to problemy, którym narlamen- 
tarzyści angielscy poświęcają w swym ra ­
porcie główną uwagę?

Przede wszystkim charakteryzują w arun­
ki w k ra ju  i sytuację ludności Podają o- 
braz zniszczeń w miastach i na Wsi ->raz licz-

Polsku  m is j a  f in a n s o w a
wyjechała do Stanów Zjednoczonych

(SAP). Jak się obecnie dowiaduje­
my z miarodajnych źródeł, w dniu 3 
b. m. wyjechała już do Stanów Zjed­
noczonych polska misja finansowa.

W skład misji w chodzą ob. ob. E. 
Drożntak, P rezes Narodowego Banku 
Polskiego, G ubernafor M iędzvcarodo 
wego Funduszu W alu'ow ^go W. Kon- 
derski, zasłępca D yrek 'o ra  D eparta­
m entu w M inis'e rs ł wie Skarbu i G u­
b ernato r Banku M iędzynarodowego 
dla Odbudowy i Rozwoju Gospodar­
czego oraz iako zastępca J . Żółtow­
ski, Radca Fihansowy A m basady R. 
P. w Waszyngtonie. Delegatem  pol­

skim towarzyszy dr Świdrawskl, Na­
czelnik Wydz. Zagranicznego Naro­
dowego Banku Polskiego.

Celem wy'azdu polskiej misji fi­
nansowej nie jest sprawa zwro'u zło­
ta polskiego, lecz wzięcie udziaht w 
posiedzeniu kons'y'uu:ącym oiaz w 
dalszych obradach Banku M’ędzyna- 
rodowego dla Odbudowy i Rozwoju 
Gospodarczego. Do misji tej, jak już 
pódawaliśmy, przyłączają si% w Lon­
dynie, jako rzeczoznawcy, ob. ob. dr 
L. Barański Naczelny Dyrektor i dr. 
Z. Karpiński, dyrektor Banku Pol­
skiego.

bę zabitych skutkiem działań wojennych i 
okupacji.

N iedostatek  i niska stopa życiowa 
— stw ierdzają — są następsw em  
n iew ystarczającej ilości żywności w 
kraju, co uniemożliwia zaopatrzenie 
całej ludności w w ys‘arczające racje 
żywnościowe. Racjonowanie żywno­
ści uzupełnione wolnym handlem  jest 
w ysoce niewłaściwe. Je d n a k ie  ze 
względu na b rak  żywności i ocięża­
łą maszynę adm inistracyjną, inny sy­
stem  trudno byłoby zas'osow ać. Jak  
mogliśmy jednak przekonać się, nie 
widać oznak klęski głodowej, chociaż 
wielu uskarża się na n iew ystarczają­
cą ilość żywności. Oceny tego, co wi­
dzieliśmy, dokonujemy raczej w sto­
sunku do dawniejszego s 'an d ard u  
polskiego, a nie według pojęć zacho­
dnich.

„A by nie dopuścić do inflacji, 
rząd rozmyślnie u 'rzym uje niskie 
p łace. P olityka ta  okazała się roz­
sądną i udaną i ceny m ają tendencję 
do obniżki. W ażnym  czynnikiem w  
odbudowie Polski jest pomoc 
UNRRA, jakkolw iek, jak się zdaje, 
na tym polu iest wiele do zrobienia, 
zw’aszcza jeśli chodzi o m aszyny i 
surow ce".

,.W W arszaw ie i na ogół w całej 
Polsce swierdziliśmy, że ludność e- 
nergicznie walczy z trudnościam i. Sty 
kając się z w arstw am i pracującym i, 
przekonaliśm y się o ich pełnym , zro­
zumieniu poczynań rządu i nowej rórti 
robotników  w społeczeństw ie. G ór­
nicy mówili o węglu, a hutnicy o pu­
dzie ’

(DALSZY CIĄG fi A  STR 2 -Ś j).
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Anglicy e wyborach w Polsce
{D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S T R .  I -E J ) .

Nię byliśmy w stanie dokładnie 
zdać sobie spraw y t  postępu, )aki o- 
siągnięio. Uzyskaliśm y jednak infor­
mację co do w ielu dziedzin i mp-gli- 
śtny przekonać się osobiśc e, że uczy­
niono wiele, mimo straszliw ych tru ­
dności, na jakie natrafia rząd  przy 
odbudowie kraju".

Jeżeli  chodzi o sprawy gospodarcze, to 
del*g»ci* oświadcza, żę w różnych badanych 
przez nią dziedzinach przem ysłu  s twierdzi­
ła po»tąp, k tóry  sprawił  na niej wielkie w ra ­
żenie, tym  bardziej ,  jeśli się weźmie pod u- 
wagę chaos, jak i  m usiał panować zaledwie 
rok tęrou, gdy kraj  był wciąż jeszcze pa lem  
walki. Mówiąc o nacjonalizacji  przemysłu 
w Po!?ee, raport  podkreśla,  że rząd zdecy­
dował się na w ypła tę  odszkodowania, mimo 
opozycji Polskiego S tronnictwa .Ludowego, 
Reforma rolna spo tka ła  się s  prawie  pow ­
szechną aprobatą.  W  dziedzinie handlu, o- 
par tym  ’głównie na  spółdzielczości,  in ic ja ty ­
wa pryw atna  pocinda szerokie pole dp p ia-  
cy w handlu  detalicznym, podobnie, jak - i  w 
mniejszych przedsiębiorstwach przem ysło­
wych,

Z  kolei raport  omawia problemy społecz­
ne, zagadnienie mieszkaniowe, zdrowotne i 
wychowawcze,

„W arunki m ieszkaniowe na te re ­
nach zdew as'ow anvch są opłakane. 
Zdarzają się wypadki, że ludz'e mie* 
sika ją  w piwnicach i w zaim prowizo­
w anych w śród ruin izbach. W  ocala­
łych domach panuje przepełnienie 
W zachodniej części kra ju  sy 'uaeja 
jest nieco lepsza, niż we wschodniej. 
Odbudowa posuwa się naprzód, nrzy 
czym na wsi używ a się jako budulca 
głównie drzewa.

Równie silne w rażenie w vw arły na 
parlam enłarzystach  angielskich wa- 
n in H  zdrow otne w  Polsce.

„W arunki panu:ące w  czas:e oku­
pacji nazistowskiej, zniszczyła zdro­
wie wielkiei części ludności. W szcze 
gólności odse‘ek dzieci chorych na 
gruźbcę ;es* w wielu częśm a-h k ra ’u 
wysoki. Śmiertelność w śród dzieci w 
niektórych okolicach p rzekracza 50 
proc, Z arejestrow ano przeszło milion 
wypadków, wym agających gruntow- 
aego leczenia. S an zdrowia dz;em w 
szkołach średnich w ydaje się dpbrv, 
ua 'om iast w szkołach pow szechnych 
widać w yraźna oznaki niedożyw ie­
nia".

Problem żydowski w Polsce  om awiają  
par lam entarzyśc i  b ry ty jscy  w sposób spoko j­
ny. S tw ierdza ją  że rząd  udziela Żydom jak 
na jda le j  idącej pomocy w osiedlaniu się i 
odbudowie, jednocześnie jednak popiera  le­
galną emigrację tych, k tórzy  sobie tego ży­
czą.

Tymczasem rząd  nak łada  wysokie kary 
ąa stosowanie lub propagowanie  przesądów 
rasowych, Były wypadk i  zamachów na Ży­
dów, ale wydaje  się. że dopuściły  się ich 
m ałe  grupy ludzi,

W ięle miejsca poświęca raport  sprawom 
politycznym w Polsce, charak te ryzu jąc  wza­
jemny stosunek 6 s t ronnic tw  W Sposób na­
stępujący:

„Zasadnicze decyzje rządu, jak u- 
p8.ńs‘wowien!e, reform a rolna etc., u

rżenia wspólnego b loką  wyborczego wszyst­
kich partii .

„W jęle argum entów  — pow iada 
na ten tem at rap o rt — przem aw iało­
by za utw orzeniem  jednolitego bloku 
tych partii. Zdaje się. że obecnie naj­
ważniejszą p o lrzebą Polaków  jest n a ­
uczyć się w spółpracy w dziedzinie 
politycznej. A czkolwiek na ogól nie 
:c s leśmv zwolennikam i tw orzenia ko 
alicji politycznych, uważam y jednak, 
że w in 'e resie  pokoju oom iędzy p a r­
tiami politycznym i i odbudowy gospo 
darczej niezbędne ;esł obecnie s lwo- 
rzenie takiego bloku, k tóry  byłby o- 
p&r-y na pods'aw ie reprezen 'ac ij w 
rządz!e, uzgodnionej miedzy oar iami 
S tarając się przedstaw ić ogó'ne w ra­
żenie co do s 'osunku ludności do rzą­
du, na 'rafiam y na trudność znalezie­
nia wsoólnego m ianownika, Z tego. 
co możemy w ywnioskować, wynika, 
że nie ma na ogół przekonania, aby 
;akiś inny rząd mógł więcej zdzia­
łać".

R apor t  b ry ty jsk ich  pa r lam entarzystów  
zajm uje  się również polityką  zagraniczną j 
Polski,  a właściwie stosunkiem jej do ZSRR \ 
i w jeszcze większej mierze stosunkiem do 
W. Brytanii.  ‘Co do Zw Radz podkreślony 
jest fakt stałego zmniejszania się ilości wojsk

skle czynniki m ia rodajne  powinny zwrócić 
uwagę Do problemów tych należą:

ł j  Sprawa powrotu wojsk pplskich z A n­
glii i W łoch do kraju.  „P rzyznajem y — 
stwierdza raport  — że sp raw a  ta  powinna- 
być szybko rozpatrzona".

2) Poparcie  i finansowanie wrogiej rz ąd o ­
wi polskiemu akcji Andersa  „Zarzut ten — 
d oda ją  • pa r lam entarzyśc i  — powinien być 
zbadany i a lbo odparty ,  albo przyczyny je ­
go usunięte".

3) Sprawa złotą polskiego w Anglii, k tó rą  
„należy ponownie zbadać  ze względu na 
p rzy jaźń  obu kra jów  i na potrzebę udzie­
lenia pomocy Polsce w odbudowie gospodar­
stwa narodowego"

4) Kursy walut i umowa handlowa.
„Polska ma duże zapotrzebow a­

nie na maszyny, trak to ry , ciężarów ­
ki .narzędzia i m ateriały, k óre mo­
głyby być dostarczone przez S any 
Zjednoczone albo przez nasz kra'. 
Oba k ra ;e nie zaw arły umowy han­
dlowej z Polską i r>’R uslal'ły  w yso­
kości kursu walut. W takich w arun­
kach handel iesJ utrudniony, ieśli w 
ogóle możliwy. Z obu s ’ron is’n ie’a 
widocznie prob’emy, k 'o rych  rozw ią­
zanie nie jest ła 'w a  sprawą. Z n a­
szej s łrony nalegalibyśmy, aby ta 
spraw a bvła d o k 'ad n 'c  zbadana z 
dobrą wolą i przypuszczam y, żę ten

radzieckich  w Polsce i miejscowości w któ- m 0„jyby załatw ić przyjaźnie
rych są rozmieszczone. W stosunku zas do M R , M r
Anglii is tnie ją  problemy, na k tó re  b ry ty j-  zam tresow ane rządy .

K R A JO W Y  Z J A Z D
Chłopów Seefcillstów
22 ł 23 m a r e a 1946 r o k u
w  sali B. G. K. Aleje Jerozolimskie Nr. 1 w Warszawie 

O utrwalenie ł pogłębienie reformy rolne),

O odbudowę wsi,
O sprawiedliwość społeczną dla wszystkich,

O sojusz robotniczo-chłopski,

O rządy socjalistyczne w Polsce,

W szystkie Koła Gromadzkie 1 Gminne wybierają delegatów na
Zjazd.
Zwracajcie się po informacje do Powiatowych Komitetów PPS,

Polska Partia Socjalistyczna
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Ogłoszenie
przez cztery partie lewicowe w Grecji

LONDYN (PAP). Agęncia R eu te­
ra donosi z A 'en , że 4 wielkie par ie 
lewicowe wydały wspólną odezwę, w 
k lórej proklam ują bojkot wyborów, 
w yznaczonych na dzień 31 m arca rb 
Partie  lewicowe przestrzegają rząd

parts’wowieme, retorm a rom a eie., u -  g r e c k i  orzed "far^ą ^ k n ^ o b k a c i f ' ™ 
U *  M o t * .  poparcie w , , , -
stkich p a r ii. Powszechnie rozumie 1

■ - * - wvm. .
Obecne w arunki, w k łórych adm i­

nistracja pans'w ow a jesl ooanow ana 
przez elem enty faszystow sko-m onar-

Pow szechn'e rozumie 
s i ę  po lrzebę utrzym ania jedności na­
rodowej.

Następu je  omówienie kwestii  zbliżających 
się wyborów w Polsce, •  w szczególności ini­
c ja tyw y stronnictw robotniczych co do stwo-

Tajne organizacje faszystowskie
wykryto we Wtoszech

broni i amunicji. W śród aresztow a­
nych zna’du’a się dwai od daw na po ­
szukiwani przestępcy faszystowscy, a 
mianowicie: SanHni, b. oficer „C zar­
nych koszul", oskarżony o zam ordo­
wanie wielu p a trio 'o w  włoskich oraz 
Francolhii, oskarżony o popełnienie

RZYM (PAP). Policja w łoska nrze- 
prow adzPa osta 'n io  na teren ie W łoch 
północnych rozległą akcję przeciw ko 
nielegalnym organizacjom faszys ow- 
sjtim. A resz 'ow ano 65 wybitnych 
członków partii faszys ow sk;ej, w tej 
liczbie organiza orów  tajnych s ’owa-
rzyszeń- O dkryto  również m agazyn i 98 mordów.

750 milionów dolarow
alokowali hitlerowcy w hańkach szwajcarskich

W odpowiedzi na życzenia
dla Czerwonej Armii

W  odpowiedzi na szereg depesz p rzes ła ­
nych do Rządu ZSRR w związku z 28 roczni 
cą Powstania Czerwonej Armii wpłynęły n a ­
s tępu jące  telegramy!

do W iceprezydenta  Krajowej R ady N aro ­
dowej Stanisława Szwalbei

Dziękuję Panu  za Pańskie  przy jazne  ży-
n i

ezenia w związku z rocznicą powstania Czet 
wonej Armii.

(— | M. Kalinin.
Do Premiera  Rządu R P  E dw arda  Osób­

ki-Morawskiego:
Proszę Pana, Panie  Premierze  p rzyjąć  sło 

wg wdzięczności za Pańskie  życzenia w zwią 
zku z 28 rocznicą Czerwonej Armii

(— ) J . Stalin.

Słreicher twierdzi, ze nic nie wiedział
■

o mordowaniu Żydów...
NORYMBERGA (PA P).  Na wtorkowym

posiedzeniu Trybunału  osk Stre icher prosił  
o zawezwanie syna swego, żony i szofera, Pa 
ni Streicher, k tóra była sek re ta rka  swego mę
ża, ma potwierdzić iż nie wiedział on o m or­
dach, popełnionych na Żydach w obozach 
koncentracyjnych i na ziemiach wschodnich. 
Zeznawać będą również: redak to r  „Siuerme- 
rą" H iem tr  oraz gen Wuerzbacher,  którzy 
m ają  potwierdzić, iż Stre icher zamierzał u- 
tworzyć paÓ3two żydowskie na M adagaska­
rze i że był zdania, iż zagadnienia żydow­
skiego nie można rozwiązać siłą. Obrońca

Streichera dr. M arx  twierdzi,  t e '  wszelkie  zą 
rzuty, skierowane przeciwko b Gauleiterowi 
Frankonii  polegają  na nieporozumieniu, 

Schgcht prosi o wezwanie 13 świadków, 
którzy m ają  stwierdzić, iż s ta ra ł  się on po ­
zyskać sfery wojskowe przeciwko Hitlerowi 
oraz że podczas rozmowy w pa łacu magnata  
węglowego Thyssena wyraził  zdanię, że pod 
względem gospodarczym wojną jest szaleń­
stwem i niemożliwością Nazwał on również 
napaść na Związek Radziecki szaleństwem i 
sprzeciwiał się zawsze polityce „przestrzeni 
życiowej".

Zjednoczenie socjalistów z komunistami
w radzieckie] strefie Hiem ec

LONDYN. — Specja lny  korespondent  
dziennika „Daily W erker"  donosi,  że z je ­
dnoczenie obydwu parti i  robotniczych w 
Niemczech, socjal-dem okracj i  i komunistycz 
nej w Berlinie i W  strefie  okupacji  radziec­
kiej, może być uważane za fakt dokonany.

Delegaci obudwu parti i  spo tka li  się w Ber 
linie i opracowali  s ta tu t  nowej z jednoczonej 
parti i  socjalistycznej. W Wielki P ią tek  m a­
ją  się odbyć oddzielne zebrania, na których, 
jak  widać z nastro jów obecnych, p rzy ję te  
zes łaną  rezolucje o zjednoczeniu i w ponie­
działek W ielkanocny ma 6ię odbyć wielkie 
zgromadzenie ku uczczeniu zjednoczenia.

D o ty ch czas‘sprawa połączenia obydwu p a ­
rtii w Niemczech nie znalazła  jeszcze rozwią

zania w innych strefach okupacyjnyęh Przy  
wódca parti i  socjal-dem okratycznej  w Ber­
linie, Grotewohl sądzi że rozłam pomiędzy 
socjal-dem okratam i w Berlinie, oraz  w s t re ­
fach bryty jskie j  i amerykańskiej,  wywołany 
nieporozumieniem pomiędzy nim a Schuma- 
cherem, p rzywódcą parti i  w strefie  b ry ty j ­
skiej, będzie ty lko  chwilowy.

Nowa partia  ma być zorganizowana na za ­
sadach prawdziwie  demokratycznych W szy­
stkie urzędy pa r ty jne  zostaną obsadzone 
na podstawie wyborów. Zanim zostaną prze­
prowadzone wybory, stanowiska kierowniczą 
zostaną podzie lone równo pomiędzy soc jal i­
stów i komunistów.

Prezydent Truman zachwala
świetny interes z pożyczką dla Anglii

chsstyczne, nie dają partiom  posbępo 
wym możliwości przeprow adzenia od 
powiedniej akcji wyborczej, P artie  
postępow e gotowe są wziąć udział w 
wyborach, gdyby wyznaczono je naj­
wcześniej na dzień 1 czerw ca r, b. 
pod nas'ępu!ącym i w arunkam i:

1) U tw orzenie rządu koalicyjnego z 
udziałem wszystkich partii, 2) usu­
nięcie kollaboracjonis ów z adm ini­
stracji, w o'ska i policji, 3) rozw iąza­
nie param ilitarnych organizacji mo- 
nąrćhis'ycznych i faszystowskich, 4) 
am n esia  dla więźniów politycznych.

LONDYN fPAP), G recki m inister 
propagandy, P e 'im ezas oświadczył, iż 
spraw a wyborów u tknęła  na m art­
wym punkcie. Jedynym  wy:ściem z 
obecnej sytuacji jest — zdan'em  mi- 
m Vra — utw orzenie rządu koalicyj­
nego, w skład k ‘órego weszliby przed 
s'aw iciele w szystkich partii polity­
cznych.

TUM'.' » n t g -

W ASZYNGTON (PAP). P op iera­
jąc projekt pożyczki am erykańskiej 
dla W ielkiei B ry’anii prezydent Tru 
man oświadczył, iż pożyczka ta s ta ­
nowi kam ień węgielny odbudowy 
sw'ftta.

B ry 'y jska W spólnota Narodów — 
tw ierdzić  p rezyden t ^  . jest naiwięk- 
szym rynkiem  zbytu dla produkcji 
am erykańskiej i wyraziła zgodę w za­
mian za o 'rzvm anie pożyczki na zn!e 
sienie wszelkich barier celnych, k ó- 
re stoją na przeszkodzie wymiany

handlowej pomiędzy obydwom a kra*
jami.

Eksport jest nieodzownym dla ty ­
cia gospodarczego Stanów  Ziedno- 
czopych, k 'ó re  nie modą rozwiiać się 
w w arunkach samowvs urczalnosei. 
W ym 'ana tow arow a z W ielką B r y -  
tąpią zapewni pracę i dobrobyt ro ­
botnikom  am ervkańsk;m Pokbi świa 
ta — zdaniem p rezvden 'a  — musi bvć 
oparły na gospodarczej w spółpracy 
narodów  i stabilizacji finansowej.

Plebiscyt a potem demobilizacja
położą kres skandalom w armii Andersa

LONDYN (PAP). W londyńskich demobilizacji II korpusu W oołow '* 
kolach poli’ycznycb utrzvrau 'e się, że m arca r. b. odbędzie się nowy nie- 
A nders zos‘ał wezwany do Londynu, biscyt wśród żołnierzy no skich w 
gdz'e o 'rzvm a od m 'nis 'ra spraw  za- sprawie pow rotu do kram  Powró ’ b 
granicznych Bevina i m inis'ra wo'ny ma nas*ąpić po przeprow adzeniu <*•- 
Lawsons rozkaz przeprow adzenia 1 mobilizacji,

japończycy używani do walk
przeciwko Indonezyjczykom

NOWY JORK K orespondent Asso 
c ia 'ed  Press, kom en’u ;ąc ostą 'n ie  
w ydarzenia w Indonezji, dochodzi do

i f w n r r p a i T ' t w m p -u TO y n n Vi a*.- ••

Nawa partia politvczBc we Francji

rowców w Szwajcarii, jako w miejscu 
według ich opinii najbezpleczniei- 
szym. Na razie Szw ajcaria za 'e ’a 
s ‘anow isko oporne w zw iązku z w y­
daniem  tych funduszów.

BERN- Dq W aszyngtonu uda się w 
eijbliższym czasie komisja szwaj­
carska w  spraw ie w ydania przez 
S*w*icarię depozy ów hi lerowskich 
sięgających sumy 750 milionów do!
Kwoty te złożone były przez hi le-
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Już ukazał sie podwójny numer 2 — 3 (4 — 5) mlesSęcznika CKW PPS

P R Z E G L Ą D  SOCJALISTYCZNY*'
4  T R E Ś Ć :

J , Hochfeld: Chleb i w ybory — St. Szw ałbe: IX Sesła KRN wobec st. 
jadn ień  nowej ekonom iki — J . Topiński: S tru k tu ra  usnołecznionego przed 
śiebiorstw a —-S t. G arłM ri: Ppsek v/ybaręy, parMą W- żelazko: Problem 
młodzieży w Polsce — K artk i z h istorii socjalizmu: Analogie — P roleta-
rlatczycy — Na horyzonc:e: Polsce, —- w ZSRR, — w f‘uronię ■- Za
morzami: — H. Jab łoński: Uwagi o opinii publicznej — W. Zaw adzki: 
<> s 'ra teg ii H itlera — K. D oroi* — Pomoc wzajem ną i sam orząd funkęjo- 
aalny — L. Bukowiecki; K inem atografia św iatow a 1943—46 — *1‘
’iow jk i; Porządkow anie s ta tv s 'v k i — T, Złych: W ainv  u k 'ad  — W« Z.» 
25-lecie planu elektryfikacji ZSRR — K. P io trow ska: R acjonow an:e w W 
B rytanii cz. II — A, Nowicki: P rzyszłość W łoskiej Partii Soc’alistvczne- 
— T. G .i.P rasa  podziem na w H iszpanii NoJatrjj^ re feren ta Str- 64.

Cena podwójnego numeru 20 zł,
Żądajcłe w e wszystkich księgarniach, k'oskach I u sprzedawców czasopism.

PARYŻ (PA P) W e F ranc ji  powstała no­
wa parlla  polityczną pod nązwą Lewicy Re­
publikańskiej.  Cen tra lny  komitet nowej pa r­
tii. sk łada jący  się z b ministra  kolonii, Sous- 
telle. b. ministra  m arynark i  Giaceobi i b gu 
berna to rą  wojskowego Paryża,  Billotte . wy­
dał odezwę skierowaną do wsąyntklch p ra w ­

dziwych demokratów i obywateli ożywionych 
duchem Ruchu Oporu Odezwa określa  cele 
nowej parti i ,  jako walkę z zakusami d y k ta ­
torskimi prawicy i lęwicy, zabezpieczenie 
swobód obywatelskich i dążenie  do s tabiliza­
cji gospodarczej i finansowej.

Czy to  robota Wilkołaków?
Masowe podpalania statków angielskich

LONDYN (PAP) B ryty jską  opinia  p u ­
bliczna została zaalarm owana w ia d o m o śc i^  
ipi o działalności organizacji sabotażystów, 
k tóra  zpowodowała  w ciągu ostatnich dni 
l iczne pożary  na s ta tkach  brvty jskich , zn a j ­
dujących się w portach  angie lskich i w por­
tach niemieckich w bry ty jsk ie j  strefie oku-

P p ia ry  wybuchły w głównej mierze na 
dawnych s ta tkach  niemieckich, znajdu jących  
się obecnie pod flagą b ry ty lsk ą  W kołach 
politycznych przypu-zcza się. że organizacja 
sabotażystów została ppwołans do tycia  
przez hitlerowców'.

- ' icyinei .

Resztki flotv niemieckiej
z iisz c z tM  bombą atomową

W ASZYNGTON (PA P) Przygotowania  
do zniszczenia ńa Pacyfiku resztek J o ty  nie 
mieckiej zą pomocą bomby atomowej są w 
toku. Specja lne  instrumenty miernięze będą  
spuszczone na spadochronach  Bezpośrednie 
dzia łanie  bomby atomowej pbeimi* prawdo- 
podobnie promień 1500 metrów.

110 aomolotów r. apara tam i fotograficznym'

będzie się unosiło nad miejeeem eksplozji 
leoz w chwili wybuchu samoloty tę będą się 
znajdowały  w o d daL n iu  5 kilometrów Spe 
cialne samoloty bez pilotów kierowane fala 
mi rrd iowym i, będą się znajdowały  w zasię 
gu ekaplozji  celem wypróbowauia ra d a ru  i 
innych apara tów  specja lnych

wniosku, że Indonezyjczycy nie ży* 
w ią zaufania do Holendrów i Angli­
ków, Obawia ą się oni, że rząd holen 
derski pod!ął rokow ania jedynie w 
tym celu, fiby zyskać na czasie i przy 
go'ow ac silv zbroine dla decydujące­
go a*aku na Ipdonezje

K orespondent donosi również, że 
Anglicy w da’szym ciąóu używaią do 
walkf przeciw ko Indonezyjczykom  
wojsk japońskich. W Indonpzii znaj­
duje się obecnie ponad 300 tysięcy 
żołnierzy japońskich.

Churchill przemawia
w stanie Missuri

FULTON (stan Missuri) (SA P) W  p rze ­
mówieniu, wygłoszonym w tu te jszym  W est­
minster College b premier Churchil l wysu­
nął pro jek t  wspólnego posługiwania się przez 
obydwa państwa bazami morskimi ' lo tniczy­
mi obu kra jów  jako rokujący duże korzyści.  
Wiedza, która by mogła przynieść ludzkości 
nieobliczalne dobrodziejs twa m ater 'a lne,  mo 
że sprowadzić również kom ple tną  ruinę i 
st rącić nas do poziomu średniowiecza, a mo­
że nawet e p o k 1 k a m ie n n e j  Należy wyekwi­
pować ONŻ mówił Churchil l we własne si­
ły zbropne utworzone wspólnym wvsilk’em 
narodów zjednoczonych Mówca wystąpił  
przeciwko p d ja ń iu  ONZ fą jęmm sy bomby •* 
tpmowej,

Dalej  wyraził  Churchil l uznani* i podłfw 
dla dzielnagn narodu radzieckiego l dla Ge­
neralissimusa Stalina: W  Brytanią dąży do  
utwierdzenia sojuszu z ZSRR, mimo pew­
nych niepnrnrumień I t rudnnśri  Ni* włerzę, 
aby Związek Radziecki p ragnął  wojąy. »!* 
pragnie on spożywać owoc* zwycięstwa ',
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Zbrodniarze ideologii i zbrodniarze metody
lak NSZ współdziałał ze Stronnictwem Narodowym

W c z o r a j s z e  p o s ie d z e n ia  S ą d u  W o j s k o w e ­
go w  p ro c e s ie  23 N S Z -o w c ó w  p o św ię co n e  by- 
l ę  w y ja ś n ie n io m  b ieg łego  po l i ty czn eg o ,  k tó r y  
z o b r a z o w a ł  genezę ,  ideo log ię  i d z ia ła ln o ś ć  
tzw. N a r o d o w y c h  S i ł  Z b ro jn y ch .

B ięg ły  s i ln ie  a k c e n t u j e  m o m e n ty  bez-  
s p r j e c j n i e  s tw ie rd z o n e j  w s p ó łp r a c y  N S Z  * 
N iem cam i .  O p i s u j e  szczegó łow o ,  j a k  o d ­
d z ia ły  te j  fa sz y s to w sk ie j  o rg a n iz a c j i  cofa ły  
s ię  r a z e m  z N iem cam i.  J a k o  p r z y k ł a d  p o ­
d a j e  p r z e j ś c ie  Pi'.iay, k tó r e  d la  o d d z ia łó w  
ty c h  n ie  b y ło  p o d y k to w a n e  innym i w z g lę d a ­
m i , j a k  ty lk o  ś c i s łą  w s p ó łp r a c ą  z o k u p a n te m .

‘ W  da lszv p i  c iągu  b ieg ły  a n a l iz u je  o rg a ­
n iz a c j ę  NSZ. w s t r z y m u je  się d łu że j  nad  
s t r u k t u r ą  P A S - u  (P o g o to w ia  A k c j i  S p e c j a l ­
n e j ) ,  k tó r e j  szef  p o d p o r z ą d k o w a n y  b y ł  w y ­
łą c z n ie  i b e z p o ś re d n io  k o m e n d z ie  g łów nej

P ie rw s z y m  i g łó w n y m  z a d a n ie m  P A S -u .  
je s t  . . l ik w id ac ja  z a k o n s p i ro w a n y c h ,  ja w n y c h  
i w y d e le g o w a n y c h  do  in n y c h  s t ro n n ic tw  d e ­
m o k r a ty c z n y c h  k o m u n i s t ó w ' ,  „n iszczen ie  
d z ia ła c z y  d e m o k ra ty c z n y c h ,  p r a c o w n ik ó w  
M il ic j i  i B e z p ie c z e ń s tw a ,  p o c z ą w sz y  od  m i ­
n is t r a ,  a s k o ń c z y w sz y  na  weźnym*',

W  i n s t r u k c j a c h  P A S  p o d a n o  ró w n ie ż  m e ­
to d y  l ik w id o w a n ia ,  a  to  w fo rm ie  „ ta jn e g o  
z n ik n ię c ia " ,  lu b  te ż  „jawnego m o rd u  '  S a ­
m o  w y d a n ie  w y ro k u ,  jeś li  tego  w y m a g a ją  o- 
k o l ic z n o ś r j ,  m oże  n a s t ą p i ć  po egzekuc ji . . ,

— N S Z  od chwili  w y zw o len ia  P o ls k i  z a j ­
m o w a ło  się l i k w i d a c j ą  w sz y s tk ic h  tych .  k t ó ­
r z y  o d b u d o w y w a l i  k r a j  i s ta l i  na  s t a n o w i­
sk a c h  e k s p o n o w a n y c h  — #n6wi b ieg ły  — 
Z g inę ły  se tk i  p o m o r d o w a n y c h  m i l ic ja n tó w ,  
fu n k c jo n a r iu s z y  B e zp ieczeńs tw a . . .

N S Z  Z A J M O W A Ł O  S IĘ  S Z P I E G O S T W E M

O p o w ia d a  biegły-  l r k  w l i s to p a d z ie  r o ­
k u  ub ieg łego  z a s t a ło  z a a r e s z to w a n y c h  d w ó ch  
d z i s ła ę z y  N SZ, k tó r z y  b e z p o ś re d n io  p r z y b y ­
li ? z a g ran icy .  P r z y  z a t r z y m a n y c h  z n a l e z io ­
no  n iezw y k le  sz c z e g ó ło w ą  in s trukc ję . . .  s z p ie ­
gow ską.

I n s t r u k c j a  ro z p o c z y n a  się od z lecen ia ,  że 
in fp rm s c j e  p o w in n y  p o p r z e d z a ć  d ro b iazg o w e  
d a n e  osob is te ,  d o ty c z ą c a  sa m ego  in fo rm a to ­

ra . N a s tę p n ie  z n a j d u j e  się w s k a z ó w k a ,  iż n a ­
leży d ą ż y ć  d o  u z y s k a n ia  k o n k r e tn y c h  f a k ­
tów, a nie  gub ić  się w ogóln ikach-  N a  w s tę ­
pie  n a le ż y  m, in. z b ie rać  in fo rm a c je ,  d o t y ­
czące  o rg a n iz a c j i  a rm i i  i p e r so n a l i i  p o sz c z e ­
gólnych  d o w ó d có w , r o  d o  s ta n u  u zb ro jen ia ,  
m o to ry z a c j i ,  poborów .  Z ja k ic h  e lem en tó w  
r e k r u t u j e  się k o r p u s  o f icersk i ,  czy o f ic e ro ­
wie p r z e d w o je n n i  są  p r z y jm o w a n i ,  w reszc ie  
s to su n ek  lu d n o śc i  do w o js k a  i s to s u n e k  w o j ­
ska  do AK.

D a ls z e  in fo rm a c ję  m a j ą  d o ty c z y ć  p y tań ,  
:a k ie  W a l n ę ,  a j a k ie  n ie leg a ln e  p a r t i e  d z i a ­
ł a j ą  w  k r a ju ,  j a k a  jes t  ich  p o p u la r n o ś ć  w 
spo łe czeńs tw ie ,  jak i  jes t  s to su n e k  p a r t i i  do 
czy n n ik ó w  rz ą d z ą c y c h ,  j a k ie  są  o f i c ja ln e  
o rgana  p r a so w e  In fo r m a c je  d o ty c z ą c e  p l a ­
ców ek  z a g ra n ic z n y c h  w k r a j u  itp. Czy  
w K R N  jes t  o p o z y c ja  I ja k  się p r z e j a w i a ?  
Czy o d b y w a ją  się p r z y g o to w a n ia  d o  w y b o ­
rów i jak i  ieet  s to s u n e k  w sp o łe c z e ń s tw ie  do 
tej s p r a w y ?

I n s t r u k c j a  k o ń c z y  się p y ta n ia m i ,  d o ty c z ą -  
-ymi a d m in i s t r a c j i ,  s łu ż b y  b e z p iecz eń s tw a  
Ib e rd z o  szczegó łow o) ,  m- in. „czy  b e z p ie ­
czeńs tw o  p a n u je  n a d  s y tu a c j ą  p o l i ty c z n ą  w 
k r a j u " ,  są d o w n ic tw a ,  s p r a w  p rz e m y s łu  han­
dlu,  a p ro w iz a c j i ,  p r z e s ie d le n ia ,  r e p a t r i a c j i  i 
innych.

N a  z a k o ń c z e n ie  uw ag a :  . .Szpieg w in ien  in ­
te re so w a ć  się  w szy s tk im i  s p ra w a m i ,  n aw e t  
sz k o ln ic tw em  — s z k o ła  jes t  w a ż n y m  i n s t r u ­
m en tem  w y c h o w a w c z y m  m ło d z ie ż y  w n o ­
w ym  du ch u " .

Na w n iosek  p r o k u r a t o r a  i n s t r u k c j a  ta, ja -  
kc  n ie z w y k le  c h a r a k te r y s ty c z n y  p r z y e z y p e k  
do tej s t ro n y  d z ia ła ln o ś c i  NSZ, d o łą c z o n a  
zo s ta ła  do  a k t  sp raw y .

R Ó Ż N IC A  P O M IĘ D Z Y  A K  i NSZ

— O s t r z e  swej d z ia ła ln o ś c i  — c iągn ie  d a ­
lej b ieg ły  — z w ra c a  N S Z  p rz e c iw  so juszow i 
o o l s k o - r rd z i e c k ie m u  W  m yśl  tej  z a s a d y  n a ­
k a z a n e  d o k o n y w a ć  l iczn y ch  m o rd ó w  p o l i ­
ty czn y ch .  zab ó ls tw ,  d z ia ła c z y  d e m o k r a ty c z ­
nych,  pn-łromów a n ty ż y d o w s k ic h  Z d an iem  
„góry"  N S Z  — AK p rz e ż y w a  k ry z y a  ideo-

M I C H A Ł  F O L T Z
mistrz garbarski Fabryki Garbarskiej Tem ler i S zw ed e Sp  
A kc. w  W arszaw ie zmarł w  dniu 2. ID. 1946 r. przeżyw szy lat 
58, W  zmarłym tracim y nieodżałow anego, d ługoletniego pr»-

C0Wmk*' • DYRFKTOR I PRACOW NICY
F I R M Y  TFMT.FR I SZW EDE  

W  W  W ARSZAW IE.

M I C H A Ł  F O L T Z
s ło n e k  P. P. S. od 1930 r. (Dzielnica W ola), bojownik o  N ie­
podległość i D em okrację, długoletni pracownik łirmy Tem ler i 
Szwede Sp. A kc. w  W arszaw ie, zm arł dnia 2. III. 1946 r., prze­
żyw szy la t 58.

W yprow adzenie zw ’ok z kaplicy H alpernów na cm entarz 
Bwangle!icki przy ul. M łynarskiej — dma 6. III. b. r. godz. 15.

Na sm utne te  obrzędy zapraszają pogrążeni w  głębokim  
smutku

TOW ARZYSZE KOŁA P. P. S. 
FIRMY TEMLER I SZW EDE  

23? W  W ARSZAW IE.

logiczny.  W  czym  k r y / y #  ten  p r z e ja w i#  »ię? 
O tó ż  w chwili  uziizni*  R z ą d u  J e d n o ś c i  N a ­
ro d o w e j  p rzez  m o c ą n t w a  św ia ta ,  AK u w a ­
żało® za s to so w n e  w y s tą p ić  z k o n s p i r a c j i .  
T y m c z a se m  w ty m  sa m y m  o k res ie  N S Z  w y ­
d a ło  su ro w y  z a k a z  u t a w p ia q ja  się , a p r z e ­
ciwnie  n a k a z a ło  p o d w o ić  a k ty w n o ś ć  o raz  
„ p r z y s t ą p i ć  do  n a ty c h m ia s to w e j  a k c j i  z wro 
gietn b o lszew ick im " .

— Czy w z w ią z k u  z ty m  w y s tą p ie n ie m  wy 
d a n o  j a k ą ś  i n s t r u k c j ę  d la  P ag p ło w fa  A k c j i  
S p e c ja ln e j  — p y ta  sąd-

—■ T e k  jes t.  J a k o  o d p o w ie d ź  A m ery ce ,  
Z w iązkow i R a d z ie c k ie m u  I Angli i ,  k tó r e  u z ­
n a ły  R z ą d  J e d n o ś c i  N a ro d o w e j ,  n a k a z a n o  
.P A S o w "  u w ie lo k ro tn ić  a k c i ę  t e r r o r y s t y c z ­

n a  I
— D k c z e e o  b o jó w k i  t e r ro r y s ty c z n ę  czy 

P o g o to w ie  A k c i i  S p e c ja ln e j  k o r ą y i t a ł p  z l u ­
dzi  w w ieku  ta k  w y b i tn ię  m ło d y m ,  bo  o k o ło  
20 l a t ?  C zy  „ g ó ra "  nie  z d a w a ła  sob ie  s p r a ­
wy, że d e m o ra l iz u je  m ło d z ie*  k tó r a  schodz i  
b e z u o w r o tn i e  na m a n o w c e ?  W i d u  c z łonków  
P A S u  po  s t r a c e n iu  k o n t a k t u  z o rg a n iz a c ją  
s t a ło  się ‘p r a t o i e i  z w y k ły m i  b a n d y t a m i ?  — 
z a d a j e  z ko le i  p y t a n i e  p r o k u ra to r .

— K o m e n d a  G łó w n a  t e |  faszy s to w sk ie !  or  
<an izac j i  d o s k o n a le  sob ie  z d a w a ła  s p r a w ę  z 
(a k tu  b e r n o w ro tn e i  d e m o r a l i z a c j i  m ło d z ie ż y  
M ło d y c h  ła tw ie j  h v ło  z b a ła m u c ić  w ś ró d  s ta r  
szych  t r u d n ie j  b y ło  z n a le ź ć  ta k ic h ,  którzy 
nie w iedz ie l iby ,  że N SZ  z b r u k ą lo  swe ręce  
w s o ć ł p r s c ą  z o k u p a n t e m  W c ią g n ię ty  do  o r ­
gan izac j i  m ło d z ie n ie c  t r z y m a n y  b y ł  p o d  s t ra  
chem  fa szys tow sk ie )  d y s c y p l in y  D a  o p e r ­
n y c h  s to s o w a n o  b a r d z o  o s t r e  s a n k c je ,  aż  do 
„ l ik w id a c j i "  w łą c z n ie

N S Z  i SN

—  C z y  s tw ie rd z o n a  w s p ó łp r a c a  „ S t r o n n i ­
c tw a N a ro d o w e g o "  (SN ) w z a je m n e  w s p o m a ­
ganie się f inansow e,  p r z e s y ł a n i e  o d p isó w  r a ­
p o r tó w  N S Z  do  SN o raz  w reszc ie  u ja w n io n e  
„a k c je "  czyli  n a o s d y  r a b u n k o w e  do  w s p ó l ­
nej k a s y  m ia ły  ty lk o  m ie jsc e  na te re n ie  l u ­
belsk iego .  czv  też  u z e w n ę t r z n i a ł a  się na  o b ­
szarze  c a łe j  P o l s k i ?

— B e z sp rz e c z n ie  na  t e r e n ie  c a łe g o  k r a i u  
i s tn ia ła  h a r m o n i jn a  w s p ó łp r a e a  N S Z  b y ła  or  
d iar ir ’ ci- w o jsk o w ą  s t ro n n ic tw a  p o l i t y c z n e ­
go S N  O bie  te  o rg e n iz a c je  w z a je m n ie  ?i? «- 
z u p e łn ia ły ,  m a ją c  p rz y  te j  sa m e i  , łdeolosti"  
n ieco  ró żn e  m e to d y  d z i a ła n ia  — k o ń c z y  b i e ­
gły.

P o  k i lk u  d o d a tk e w y c H  w y ja ś n ie n ia c h  o s­
k a rż o n e g o  Ż w irka  i p o  p r z y ję c iu  w n io sk ó w  
obrony ,  są d  z a m k n ą ł  p o s tę p o w a n ie  d o w e d o -  
we. ^

W  c z w a r te k  r o z p o c z n ą  «we p rz e m ó w ie n ia  
prokuratorzy.

103 proc, planu
'  wydobycia wągla *
KATOW ICE (PAP). Po’skl P rze­

mysł W ęgłow y wykonał w lu y ro  plan  
produkcyjny w  103,7 proc. Zam las’ 
planow anego w ydobycia 3,169 tys. I 
w « rfła os'ągnięfo 3.285 tys. ton.

W mies. łułym  nas'ąplł dalszy  
wzrost wyda*n<jści pracy, który w k o­
palniach śląskich i zągłębiowgkjch  
os*ągnąl przeciętną normę 990 kg 
dziennie na robo'nika. W łym m ie­
siącu 4 zjednoczenia osiągnęłv w y­
dajność ponad tysiąc kg na robo'ni­
ka dziennie, a m ianowicie: chorzow ­
skie, katow ickie, bytom skie i zabr- 
«kią,

W  m iesiącu lutym n asłąpi’a dalsjsa 
poprawą w  wykonaniu planu załadun  

j ku kolejow ego, którv przez przem ysł 
w ęglow y został w ykonany przeciął 

i nie w 94 proc.

497 TYS. MIESZKAŃCÓW  
W  ŁODZI

V, dn iu  ^ fcqj, C l ,  U r z ą d  S t a ty s ty c z n y  o- 
t r z y m a ł  p e ł n e  w y n ik i  sp isu  lu d n o śc i  z m 
l o d z i .  J e s t  to  p ie rw sz e  d u ż e  m ia s to  k t ó r e ­
go s ia n  l u d n o śc io w y  je s t  już  zn an y .  W e d łu g  
n a d e s ła n e g o  m a te r i a łu ,  Ł ó d ź  w dn iu  14 l u ­
tego 1946 r  l i "* v ła  497 000 m ieszkańców .

KARPACZ —
DOBRZF. 9 h GOSPODA RO W ANE  

UZDROW ISKO
K a rp a c z ,  u z d ro w is k o  g ó rsk ie  w  rej  J e l e ­

niej G ó ry ,  p o ło ż o n y  jes t  u s tó p  Śnieżki ,  m j *  
w yższego  sz c z y tu  G ó r  O lb rz y m ic h  Na 
szczyc ie  ty m  o w y s o k o śc i  o k o ło  1-600 m ti»d 
oozfom cm  m orzą ,  z n ą jd u i*  się co do w ie l ­
kośc i  d ru g ie  v. E u ro p ię  o b s e rw a to r iu m  a s t r o ­
nom iczne.  M ie js c o w o ś ć  tą, c a łk o w ic ie  już 
z a g o s p o d a r o w a n a  p rzez  s p o łe c z e ń s tw o  p o l ­
aki®, p o s i ą d ą  d o s k o n a le  w y p o s a ż o n e  h o te le  
i p e n s jo n a ty .  C zęść  loh z a j ę ły  i n s ty tu c je  pań  
s tw o w e  i s a m o rz ą d o w e ,  j a k o  do m y  w cza só w  
u rz ę d n ic ą y c h  i r o b o tn ic z y c h  oraz  du m y  w y ­
p o c z y n k o w e  dl*  m ło d z ię ś )

R o b o tn ic z e  To w P rz y j ,  Dzif.-i Z o rgan izo ­
w a ło  t r m ,  j e d y n ą  w P o lsce ,  .S zko łę  O r lą t  
G ru n w a ld z k ic h " ,  k )ó rą  p o s ja d a  w tej c h w i­
li p o n » d  25 f) w v c h o w  n k o w  od l a t  7 do  17.

P R O P 'S  a m e r y k a n e k  e g o
CZERWOMFGO *CR»YŹA 

W  KRAKOW IE
D o K r a k o w a  p r z y b y ł  p ry zes  A m e r y k a ń ­

sk iego  C a e rw o n e g o  K rz y ż a ,  d r  M ohr ,  ęelcra 
z a p o z n a n ia  l i ę  z p o t r z e b a m i  lu d n o śc i  p o s z ­
k o d o w a n e j  p r z e z  w o jn ę  o ra z  k o n t ro lo w a n ia  
zdo ln o śc i  i ek u teeznośo i  p o m o c y  a m a r y k e ń -  
' h i r ' d  C z e rw o n e g o  K rzy ża ,  D e le g a t  a m e r y ­
k a ń s k i  z b a d a ł  sk ła d n ic ę  s a n i t a r n ą  o k ręgu  
P C K , s tw ie rd z a j ą c  d o tk l iw y  b r a k  leków.

14 T Y P .

DO RO ZPA TFTFfTA
W  B y to m iu  n a  o g ó ln ą  l iczbę  93 500 raie-  

sz k ań eó w , je s t  pbecn ie  P o la k ó w  — łączn ie  
ze z w e ry f ik o w a n y m i  — 77.750 P o  r o z p a ­
t r z e n ia  p r z e z  K o m is ję  W e r y f ik a c y j n ą  p o z o ­
s t a łe  i r r z » r ę  ok  14 000 w n iosków .

A R E S Z T O W A N I E  W PPEKTGRA  
W OLKUSZU

P o w ia to w a  R a d a  N a r o d o w a  w  O lk u sz u  
u c h w a l i ł a  votum n ieu fnośc i  I n s p e k to r o w i  
T y m c z a so w e g o  Z a rz ą d u  P ań s tw o w eg o ,  W ł a ­
d y s ła w o w i  P ią tk o w i ,  za n ie ia b f z p i e e z e n ie  
m a j ą t k u  o p u sz czo n eg o  i p o rzu c o n e g o  w O l ­
ku sz u  i n a  t e r e n je  p o w ia tu ,  CO n a ra z i ło  
S k a r b  P a ń s tw #  P o lsk ie g o  na  s t r a ty .

I n s p e k to r  P ią t e k  z o s ta ł  a r e s z to w a n y  p rzez  
w ła d z ę  sa d o w e  w  Sosnow cu .

JA K  NIEMCY O PUSZCZAJĄ*  
POLSKĘ

Już t r z e c i  t r a n s p o r t  N iem ców  o p u śc i ł  
Szczec in .  P o  N iem có w  p r ą y o h o d z ą  d o  S z c z e ­
c ina  poc iąg i  Z a n g ie ls k ie j  s t r e fy  o k u p a c y j ­
nej . S k ł a d a j ą  s ię  one  * w ag o n ó w  to w a r o ­
wych,  w k tó r y c h  z n a j d u j ą  s ię  p iecyk i  i łaW- 
kk  I lo ść  w a g o n ó w  jes t  t a k a ,  że  r e p a t r i o w a ­
ni N f t ą s c ^ l f i t e ż ^ W d f c ó i g ą  » »tosHigt#Wi»a«aę-
 ̂ -e mmmm. ' ł ^  tu. mm 5 — --V-"

4 * 0  w y g o d n ie  j a d ą  d o  k ra ju -  N ieza leż n ie  
od  p o ż y w ie n ia ,  jak i#  r e p a t r i a n c i  m o g ą  ze  so­
bą  z a b r a ć  w t a k ie j  i lości,  j a k ą  ty lk o  un iosą ,  
w ła d z ę  p o l sk ie  r o z d z i e l a j ą  p a  e ta p ie  c iep łą  
- t r a w ę  o r r z  d a j ą  ż y w n o ś ć  ną  d rogę .  Ole. 
dzieci  w y d z ie la  się m lęk o  w p ro sz k u ,  a p o ­
n ie w a ż  w  k a ż d y m  w ag o n ie  je s t  p iecyk ,  d z ie ­
ci n ie m ie c k ie  m o g ą  m ieć  w k a ż d e j  chwili  eie 
p le  m leko .

2M .E C IE  FABRYK ! „SUCHA RD"
W  d n iu  3 m aro #  rb f a b ry k a  „ S u c h a rd "  

o b ch o d z i ła  20- lec ie  sw ego  is tn ien ie .  W  c h w i­
li obecne j  jes t  to n a jw ię k s z a  fa b ry k a  c u k ie r ­
n icza  w Polsce ,  z a t r u d n i a j ą c a  o k o ło  350 p r a ­
co w n ik ó w  R o b o tn ik o m ,  k tó r z y  p r a c o w a l i  od 
du ia  z a ło ż e n ia  f a b ry k i ,  w ręczono  d y p lo m y  
z cennym i n a g ro d a m i .

R o b o tn ic y  f a b ry k i  „ S u o h a rd "  w ro k u  1936, 
W w a r u n k a c h  t e r ro r u  sa n a c y jn e g o ,  p ie rw s i  w 
P r J s r s  ogłpsijji s t r ą jk  o k u p a c y jn y

PRZ^D P TFR W SZA  ROCZNICĄ  
UW OLNIENIA SZCZECINA

W  d n ia c h  12, 13 i 14 k w ie tn ia  rh. o d b ę d ą  
się w Szczec in ie  w ie lk ie  u ro czy s to śc i ,  z w ią ­
z an e  i  ro czn icą  osw obodzen i*  ty c h  z iem 
-p o d  j a r z m a  g e rm a ń sk ie g o  i p o w ro tu  icb do 
M a c ie rz y  W  lym  celu w o je w o d a  sz czec iń ­
ski. p łk  B orkow ie* ,  p o w o ła ł  do życ ia  sp e ­
c j a ln y  K om ite t ,  k tó r y  c p ra o o w u je  p r o g ra m  
lyoh dni.

P r z e w id u je  s ię  p r z ę d ą  w s z y s tk im  w r ę ­
czen ie  s z t a n d a ru  je d n o s tk o m  w o jsk o w y m  
m ie jsco w eg o  g a rn izonu ,  islut m ło d z ieży  * aa-  
lę j  P o lsk i ,  różnego  r o d z a ju  im p re zy  s p o r to ­
we, z a b a w y  lu d o w e  i w ycieczk i  w okol ice ,

Vt; u r o c z y s to ś c ia c h  p o w y żs zy ch  m a j a  wziąń  
u d z ia ł  n a j w y ż f ! p rz e d s ta w ic ie le  w )adz  z P r e  
-v d e n ie m  K R N  ob. B ie ru te m  i N a c z e ln y m  
W odzcir .  W ,  P  m ars* .  R o la -Ż yn tie rek im  n# 
czele

TRZYLETNIA S7K G ŁA  
PRZEMYSŁOWA W MYSZKOWA

W  M y s z k o w ie  o sa d z i#  fa b ry c z n e j ,  liczą* 
cej k i l k a  ty s ię c y  ra iesękańgów , z a s t a ł a  o tw a r  
t ą  3 ’le tn l s  sz k o ła  p r z e m y s ło w ą  t | ;p u  g im ­
n a z ja ln e g o  z w y d z ia ła m i!  e le k t r o t e c h n ic z ­
nym. m e c h a n ic z n y m ,  w łó k ie n n ic z y m  i p a p i e r ­
niczym, o d p o w i 'd o j ą c y m i  c h a ra k te r o w i  z a ­
k ł a d ó w  p rz e m y s ło w y c h  i s tn ie ją c y c h  na  t e ­
r en ie  o sady .  U c z n io w ie  s z k o ły  w l iczb ie  200 
r e k r u t u j ą  się * m ło d z ie ż y  rob o tn ic ze j

W IFr.F POD H ASŁFM i ŻĄDAMY 
W YSTEDLFmA NTFMCUW

Z in ic ja ty w y  ? o l - k i* i  P a r t i i  S c s j ą l i s ty c # -  
nęj o d b y ły  się w iece w s p ra w ię  w y s ie d len i*  
N iem ców  w n a s t ę p u ją c y c h  m ie i«cow ości#chs 
B rzegu ,  B a rc in ie ,  C hob ie l in ie ,  Lub iszyn ie ,  
K syni,  R y n a rz e w ic a c h .  W rz e ś n i ,  O ław ie ,  
Bin lej  P o d la s k ie j ,  Lublin ie .  o T ru n m ,  P rz e m ­
kow ie ,  W a fe n o w ic a c h ,  K ła d z k u ,  G ó rz e  K a l ­
w ari i ,  Łom ży ,  A u g u s to w ie ,  S u w a łk a c h ,  B i a ­
ły m s to k u ,  C z łuc how ie ,  P rz e w o rs k u ,  D ębicy ,  
P i lzn ię ,  Ł ań cu c ie ,  W ro c ła w iu .  W o d z is ła w iu ,  
Żóraw iy .  S k a rż y s k u .  B ochni,  L im an o w ej ,  M y 
źlenigech,  M iechow ie ,  L u b p rz y c y  i N o w y m  
S ą c z u ,  i

E d w a r d  K u l i ń s k i
lat 25

przew odniczący Pow . Kom. OM TUR w  Przasnyszu

Brzozowski Honrfk
l a t  2 1

pierw szy członek  OM TUR
zginęli śm iercią boha*erską w nocy z dnia 23— 24. II. 46 r., wal 
cząę w  szeregach Milicji O byw atelskiej z bandą N. S. Z.

Tracąc dzielnych i aktyw nych T ow arzyszy OM TUR w Prza­
snyszu poniósł niepow etow aną stratę

C zęść  I c h  św ia t łe j  pam ięci .

(249) ZARZĄD OM TUR W  PRZASNYSZU

HELENA B8S0SZEWSKA

Każdemu człow iekow i musi przyjść do głowYi jeżeli 
Niem cy siedzieli w piwnicy, to k łoś musiał ich karmić, ktoś 
m usiał im pom agać.,,

— No w łaśn ie o to ch od zi..
D w ie bomby niem ieckie padły na szosą, w iodącą do Maj­

danka. Zginą’* przy łym jedna kobiela. Inne dwie bomby 
spadły na mias o, Od czasu do czasu zdarza:ą sie lekkie  
jakby nalo'v, W nocy słychać huki dalekiej arly erii 

d z’eri najnormalniej w św iecie odbywa''* się różne zebra­
nia, akadem ie, odczyty, z !azdy... Bo laki w łaśnie był Lublin!

D rzew a swoim porządkiem  z żółtych zrobiły się już pra­
w ie  czarne. Pom ię sim taki obraz, którego n'(fdy nie zapo­
mnę. a który zła! mi się w  panręc! z żół ością liści, choć 
w ca le  nie ’o było w  nim w ażne i godne zapam ie’ania.

W ięc to w yglądało !ak: gdzieś za torem kole'ow vm , da­
leko chvba. bo dpśó długo jechaliśmy 'am sam ochodem , ja­
kiś d7'edzirvec bardzo rozległy, przy ulicy D'ugiej, zda!e się. 
D okoła pa.rkanv podm ic'skie, w ielk ie ponure szopy. Stoją 
w szed z:e sam ochody, k łóre dopiero co przyjechały, dużo sa­
m ochodów, a dokoła nich ludzie. C zeka:ą na coś. W szędzie  
gruoani' |,Tr»zfe z P K W N. — m m is'rowie. trochę w oj­
skow ych urzędnicy C.zekątą. W 'ednei cześct dz edzlnca. na 
praw o od bramy, gdzie rosną drzewa w ysokie, ziemia^ wido- 
czn’e po noenvm orzvm rozku okryła się ż ó Ł o śo ą  liści. T o­
nie sie w tei żó^ oś-i, brn:e sie no kos'k i w tych li< -:ach 
w cale 'y r e z p  pie zden'anych, ozdobnych, św ieżych, śbcz- 
nvch. Na jakichś sągach drzew a siedzi nas kilka osób. Cze- 
kam^.

Od s'ronv w :«*!kiei szooy w  <tłebi pod">órza słychać głu­
chy sbłk oskardów  o co# tw ardego. — M oże już pójdzie­
my ‘am ’

— E. 'pf*7cze pn‘rwa! M oretnv *11
R ozm awiam y, Jak zw yk le, o w arszawskim  froncie, że

stanął i stoi twardo jak kamień. I o Majdanku, U  go lud­
ność rozdrapuje i że trzebaby kogoś nieslychan.e energicz­
nego, żeby.,,, Najmniej mówimy o tym, na ęo tu w łaśnie  
w szyscy czekam y. W ciąż słychać stuk oskardów  i wciąż 
ktoś w s'aje, idzie do szopy dow iedzieć się, co tam się dzieje, 
i wrąca znowu, brodzi w £ó'tych liściach, siada, wsa;e... I po 
całym podwórzu tak krążą ludzie, na coś czeka ą, nasłuchują 
stuku oskardów, idą do szopy, w ychodzą z szopy.,,

O jakiejś chwili podw órze pus oszeje, a tłum ludzi w y ­
pełnia w nętrze ogromnej szopy ezy hali, choó tylko część  
może docisnąć się do miejsca, gdzie oskardy wybiły w ielk i 
prosiokąt w cem encie, a łopaty wykopują głęboki dół w gra­
nicach tegoż p ros'oką’a, Z pokruszonego cem en’u, * zw ła­
szcza z w ykopanej ziemi utw orzył się wał. N iektórzy w cho­
dzą ” 6 'en wah żebv lepiei w idzieć,

W idzięć? Co w idzieć-? N apięcie oczekiw ania rośnie. N ie­
którzy się niepokoją, a jeżeli 8’ało się coś niepoję ego, coś 
strasznego, ie*ełi to nie w tym miejscu, jeżeli to w  ogó'e nie 
t o . . .  T ylko ej, k ‘órzy sami zakopyw ali, są zupełnie spokoj­
ni. Jakże m oże nie być, kiedy sami, w łasnym i rękami za- 
kopvw ali? _

Ł ooaty stuknęły o drzewo. Robi się zupełnie cicho, s ły ­
chać tylko oddechv pracujących, szm er przesypyw anej ziemi, 
coraz r*7 «*s*sze s'ukni^c’a łooat... B ia1© płonące ślepia w łel- 
kich niklow ych -tamo. chronione przed naporem !łumu przez 
fotogafów  C zołów ki Film owe), oświetla** skunione twarde, 
oątrzące w  gtab, to znów głow y pracujących już teraz g łę­
boko w  dole. Ruch ło o at ciągle o d g a r n ia n y c h  ziem :ę coraz 
ba»-dz:e : obnaża ksz*ałt olbrzvm ’ei paki- To on, ł o zw ał ma- 
'e'kow skich r>łóc’en. ow 'n’e'ych  cera’a. po tym r-aoą. w resz­
cie obi'v  d e '1rami tei skrzvni... Deski przegniły z iednego  
knń-a. w'e'- dn u c z n ia  ulgj 7**<\z dołącza S'? niepokój: w  ja­
kim «’an*e b''-ly«e ..Grunwald"?

P —iHi-V ołó^-n w-zbudna v'^pHwos'9’, Jedni mówią. Że to 
:-«t „p ob ł rnski", inni. żę „Kazanie Skargi", T u-ni n*epo- 
4obna rnzn»t,0vrw»-»ć skrzvni ł rozwijać płó*na. Za,ąć S'e

muszą specjaliści, o s^ o in ie  osusjtać, pow olutku roj-

A c h .  0 0  »n m  s n - c t e D ś c i l  W « z « 's c v  W  ł « !  <*hvri1: 
nie o  specjalistach, konserw atorach m uzealnych, a le  o  tych

bohaterach, tu’aj obecnych, którzy ukryli i przechow ali te  
skar! v dla swojego narodu. Niemcy lu przecież byli, Niem* 
ey chodzili w ęszyli dokoła kiedy oni !u aj przyw ieźli te obra 
zy, podobno przed tym przez cały rok ukryte w Lubljnią 
pod kontuarem  czytelni dziecięcej. Przew ieźli, opakow ali 
papą i deskam i skrzyni, odb li cem en t, zakopali, znowu za­
lali cem en'em ,., N iem cy m ogli każdej chwili w eiść, chodzili 
po podwórzu. To jest doprawdy nie do D om yślenia, w jaki 
sposób można było  dokonać takiej rzeczy?

Dokonali. Są tu ,stoją obok nas, Uiewiel* mówią, krót­
ko odpowiada** na pytania, proszą, by nie ogłaszać ich na- 
zwisk, bo mają rodz;ny jeszcze pod okupaefą niem iecką.,, 
W szyscy tłoczą się do nich, każdy chce uścisnąć rępe tym  
wspaniałvm  ludziom o ‘akiej odw adze i o tak’m poczuciu  
odpow iedzialności za dobra kul ury sw ego narodu.

Powoli, pow oli, drągi, bloki, lew ary dźwiga'* teraz pakę  
w zw yż. Każdy chciałby brać w  tym udział. I ci, co nigdy 
ple trzymali w ręce oskarda, ani łona y, ani drąga, pragną 
poczuć w  m ięśniach choć cień w ysiłku, byle razem, byle  
ra m„.

W śród przyśpieszonych oddechów , okrzyków  zachęty, 
w spólnych w ysiłków , olbrzymi dwu o m  w y c ię:ar  w ydostaje  
się w  końcu na pow ierzchnię ziemi, W  bialvm  oślepiającym  
św ietle  lamp za*eżdża parokonny Mróz, ‘en sam, który przed  
-••’oęirtn* ła*y prz,r"’:ózł te obrazy do Lublina. Jeszcze t*  
den zbiorow y w ysiłek , i olbrzym ia paka leży  iuż na w oz1*...

Po tak dłurfim przebywaniu w  ziem i obrazy muszą zna­
leźć się  nareszcie w  innych warunkach .zanim m agicz-e  p ły ­
ny s'osow an e nrzez sp ec:a lis'ów  przyw rócą Im b arwy życia, 
zan*m ci sacialiści Lcda mn*1i snrecyzow ać s'ooień  uszko­
dzenia. Na raz’e ..Grunwald", w ’asność 1 skarb całego na­
rodu od:eżdżą *akbv na w vooczvnek .

s*a s'uk kopyt o cemenL tarcie kół,
—  P a ‘rzc*e. dz’ecl. — tn^wi m inis'er S k rzeszew sk i do 

ńeupy Mcą<ł*ów. snrowa.dzonvch *u au’em ze szk o ły .—-^a rz- 
r,'e, »^Vv#r*e i»t«<dv ♦e*,n nie H n o ’" «i*ł". I a:cie co-

det-i-r* Iwa-'O ł«ch b oh a‘er«k?-K P ta k ó w . G*ó-zv prr«‘ 
chow ali te skarby dla nas w szystk ich , dla .całej

(D. c. n.%

/
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„Społem " bigę własne rekord v!
U czczenie rocznicy przez dar pól miliona zł. dla dzieci

W dniu 4 i 5 bm. odbyło się ple­
narne zebranie Zarządu „Społem". 
Zebranie miało charakier uroczysLy, 
z  uwagi na to, że wypadło w roczni­
cę pierwszego posiedzenia Zarządu 
w odrodzonej Polsce. Obrady zagaił 
prezes Jan Żerkowski, mówiąc m. in­
nymi: v

Rok minął od czasu, kiedy zebrali­
śmy się po raz pierwszy w Odrodzo­
nej Polsce — działacze „Społem" i 
innych cen.rali gospodarczych, jako 
nowy zarząd zjednoczonej spółdziel­
czości w Odrodzonej Polsce. Z czym 
weszliśmy w ten rok, który obecnie 
bilansujemy? Weszliśmy formalnie 
z dorobkiem Kongresu Lubelskiego, 
postanawiającego jedność ruchu spół 
dzielczego, materialnie zaś — z or­
ganizacją spółdzielczą obejmującą je­
dynie teren tzw. Gen. Gub., ponieważ 
na pozostałych terenach spółdziel­
czość została przez okupanta znisz­
czona. Stanęliśmy wobec zadania zor 
ganizowania sieci spółdzielczej na 
terenie pozostałej Polski z 1939 ro­
ku, oraz Ziem Odzyskanych. Zadanie 
to zostało wykonane. 270 oddziałów, 
14 zorganizowanych okręgów, zorga 
nizowane i rozwinięte wydziały bran 
żowe tworzą sieć, która pozwala 
przedsięwziąć wszelkie prace leżące 
w zakresie naszych zadań.

Rozwój i dynamika spółdzielczości 
w pierwszym roku odzyskania nie­
podległości scharakferyzuję przy po­
mocy paru- cyfr. W pierwszym półr 
roczu 1945 roku obrót spółdzielczo­
ści wynosi miliard 200 tysięcy zło­
tych, w trzecim kwartale — miliard 
300 tysięcy złotych, a więc więcej niż 
przedtem w całym półroczu, w czwar 
tym kwartale trzy miliardy — więcej 
niż w trzech poprzednich kwartałach 
razem wziętych.

Walka o pozycję spółdzielczości w 
Polsce nie została ukończona. Cho­
dzi nam przecież o wielkie pos'ufaty: 
realizację tes'amentu ś. p. Prezesa 
Rapackiego, o realizację naszego cre­
do spódzielczego w Odrodzonej Pol­
sce.

Rok 1946 będzie rokiem, w którym
a w i t i* ł ’i> !m ! iit ) i!n m ( i! i im i in i tu i : i i ! i j j in im m iu ii! t i i i i iu i! i ] i i i i i i i i ! i i i i i i in iM i i! i i i ! )

f ^ u s T y s z y m y
v j O  u i  R A D I O

CZW A RTEK . 7 M A R C A
5.57 Sygnał czasu 1 p ieśń  „K iedy ranne 

w sta ją  zorze". 6.05 Muz. lekka. 6.45 Dzień, 
poranny . 7.15 Muz. po ran n a  7.45 Pow tórze­
nie dzień, porannego. 7.50 Muz. z p ły t. 8.45 
Skrz. poszuk. rodzin . 12.03 „Na ziem iach od ­
zyskanych". 12.20 A rie  i p ieśni w wyk. Ign. 
Dygasa. 13.15 P ierw sza aud. muz. d la  szkół.
16.00 „K raków , m iasto  zabytków ". 16.15 Aud. 
muz. kam eralnej w wyk. kw art. P. R. 17.10 
M ozajka  muz. 18.30 „N auka przy  głośniku".
20.00 K ole jna  aud. z p ły t. 21.30 Skrz. poszuk. 
rodzin  zagr. 22.15 K oncert ork. tan . P. R. 
23.35 Skrz. poszuk. rodzin  zagr. 23.55 Hymn.

   ••(*•••».» .
M A S Z Y N Y  B I U R O W E  

ł w ieczne p ióra. M echaniczne W arsz ta ty  
N apraw y. J a n  Jaw o rsk i, W -wa, Chm ielna 26.

(231)

flWINffllllll!!!

ostatecznie musi być ustalona pozy­
cja spółdzielczości i Związku „Spo­
łem" w Polsce. Liczymy na to, że 
spółdzielczość znajdzie w naszej Oj­
czyźnie właściwe sobie miejsce, miei- 
sce odpowiadające jej roli, a jest to 
rola wielka.. Dla naszego charak eru 
narodowego spółdzielczość jest formą 
bardziej odpowiednią, niż powszech­
ne upaństwowienie, wiąże bowiem 
elementy uspołecznienia i współ- 
dz:ałania z cechami indywidualizmu. 
Weszliśmy w rok 1946 z wiarą, iż 
spódzielczość w sposób decydujący 
zaważy na kształtowaniu się stosun­
ków gospodarczych, społecznych i po 
litycznych kraju..

Na zakończenie muszę podkreślić, 
że osiągnęliśmy ostatnio porozumie­

nie ze Zw. Sam. Chłopskiej, w spra­
wie połączenia Zrzeszenia Gospodar­
czego Sp. Sam. Chłopskiej ze S p o ­
łem".

Myślę, że tym razem problem 
współpracy ze Związkiem Sam. Chłop 
skiej zostanie rozwiązany ostatecz­
nie, a jedność ruchu spółdzielczego 
zostanie utrzymana i jeszcze bar­
dziej wzmocniona.

Po przemówieniu prezesa Żerkow- 
skiego Zarząd „Społem" chcąc dać 
wyraz solidarności ruchu spółdziel­
czego ze społeczeństwem — z okazji 
rocznicy swojej działalności — u- 
chwalił wyasygnować 500.000 zł na 
pomoc dla dzieci z terenów przyczół­
ków mostowych, zniszczonych pod­
czas działań wojennych.

Z  Ż Y C IA ,

Kto wie coś o lesie kabackim
gdzie pod świerkami leżą setki ofiar Hitlera?

(SAP). Okręgowa Komisja do ba­
dania zbrodni niemieckich w Polsce 
przystąpiła do gromadzenia ma'eria- 
łów w sprawie zbrodni niemieckich, 
popełnionych w lesie kabackim na 
terenie gminy Wilanów. W wyniku 
śledztwa ustalono, że zimą roku 
1939-40 oddziały SS i żandarmerii 
przywiozły pewnej nocy 8 samocho­
dów ciężarowych, wypełnionych ofia- 
rami przemocy, które wymordowano 
przy pomocy karabinów maszyno­
wych i granatów. Groby zajmują te­
ren 150 m kw. i kryją prawdopodob­
nie zwłoki około 200 ofiar.

W czerwcu 1942 r. w lesie kabac­
kim rozstrzelano 40 mężczyzn oraz 
jedną kobietę, przywiezionych z Pa­
wiaka. Hi-lerowcy s'arali się zatrzeć 
ślady tej zbrodni. Na grobach ułożo­
no darń oraz poza'ykano świerki.

Las kabacki stał się w 1943 r. te­
renem sysfema'ycznie dokonywa­
nych zbrodni. W dniu 18 lipca roz­
strzelano tu 10 więźniów z Pawiaka, 
28 sierpnia zamordowano 20 osób, 
28 prześnią — 14.

Prócz tego żandarmi przywozili 
do lasu kabąckiego na rozstrzelanie 
pojedyncze osoby — Polaków i Ży­
dów, ogółem około 50 osób.

Okręgowa Komisja badania zbrod­
ni niemieckich w Polsce wzywa wszy­
stkich świadków lub osoby poinfor­
mowane o popełnionych w lesie ka­

backim morderstwach o zgłaszanie 
się do Komisji, do sędziego śledcze­
go ob. Haliny Werenko, urzędującej 
w gmachu sądów przy ul. Leszno 
53-55, 6-te piętro, pokój 615.

ZEB R A N IE  W Y D ZIA ŁU  KULTURY

W y dział K ultu ry  przy  w W K PP S  zaw ia­
dam ia, że zeb ran ie  odbędzie się w środę, dn 
6 b. m. o godz 13 w lokalu  M inisterstw a 
Skarbu  — ul. W ileńska 2/4.

O D PR A W A  PR ZEW O D N IC ZĄ C Y C H  
I SEK R ETA R ZY  PO W IA TO W Y C H

W arszaw sk i Pow iatow y K om itet PP S  za­
w iadam ia tow arzyszy  w szystk ich  kom itetów  
i kó ł pow iatu  w arszaw skiego, że odpraw a 
przew odniczących i sek re ta rzy , k tó ra  m iała 
się odbyć w dn iu  2 b  m została  przen iesio  
na na dzień 9 b m godz. 10 rano w lokalu  
W K PP S  ul Śnieżna 4.

Z EB R A N IA  PA R T Y JN E

P len arn e  posiedzen ie  K om itetu D zielnicy 
W ola odbędzie się w dniu 6 .III 1946 r., godz 
16-ta, w lokalu  D zielnicy (ul. O grodow a 
N r 39 41), II  piętro .

W  środę, dnia 6 m arca rb., o godz. 17, 
w lo k a lu  D zielnicy M okotów  p rzy  ul Cho- 
cim skiej 4, odbędzie się zebran ie  kom itetu  
dzielnicy.

P ią tek , godz. 17 — D zielnica P P S  G m  
chów (P o d skarb ińska  6) — re fe ra t tow. Do- 
rocińskiego.

Godz. 18 — D zielnica P P S  O chota (Niem 
cewicza 9( — re fe ra t tow. Lipca.

W  niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 11 rano

Szubienica z Oświęcimia
jako eksponat na wystawie w Warszawie

(SA P). G łów na K om isja B adan ia  Z brod­
ni , N iem ieckich, zakończy ła  segregow anie 
eksponatów , fo tografii i dokum entów  na W y­
staw ę Zbrodni N iem ieckich, k tó ra  w n a jb liż ­
szym czasie będzie o tw arta  w W arszaw ie.

N a W ystaw ie  będą  pokazane  au ten ty cz­
ne kozły  do bicia, pow szechnie używ ane to 
w ięzieniach  i obozach h itlerow skich . B ędzie 
rów nież zm ontow ana szubienica z O św ięci­
m ia, na k tó re j zginęło w iele set n a szy ch -b ra ­
ci. P on ad to  zaprezen tow ane  będą pasiak i o- 
bozowe, fo tografie  egzekucji i katow ania  — 
z czego w iele robionych przez Niemców, lu ­
b u jących  się w swym bestia lstw ie.

Z łożona z k ilkudziesięciu  osób po lska mi-1

sja  w ojskow a, k tó ra  w najb liższych  dn iach  
w yjeżdża do N iem iec, celem  w yszukania 
przestępców  w ojennych, będzie p row adziła  
dochodzenia w obozach angielsk iej, fran cu ­
skie j i am erykańsk ie j stre fy  okupacyjnej.

P rzestęp cy  w ojenni będą  specja lnym i 
tran sp o rtam i, po  k ilk ase t ludzi w asyście  
kom isji m iędzyalianck iej i pod e sk o rtą  żo ł­
n ierzy  polskich , p rze tran sp o rto w an i do P o l­
ski, gdzie będą  odpow iadali p rzed  sądam i 
polskim i w m iejscu popełn ienia przestępstw .

W  jednym  z pierw szych transportów  z n a j­
dą  się: ewent. gu b ern ato r w arszaw ski Fi- 

j scher, „G au le ite r"  G re iser i „S tad th au p t- 
m ann" w arszaw ski Leist-

łapownicy przed sqdem
22 tysiące złotych za przydział mieszkania

(SA P). Na w okandzie Sądu Okręgowego 
w Poznan iu  znajdzie  się w krótce  spraw a Zyg 
fryda Kosickiego, oskarżonego o to, że jako

D m , Wanrzawy

Zawiadomienie o przetargu
D y rek cja  Okręgowa Kolei Państw ow ych 

w Łodzi, W y dział D rogow y ogłasza p rzetarg  
n ieograniczony na odbudow ę spalonego b u ­
dynku  dw orca Zgierz

O tw arcie  o fert odbędzie się w W ydziale 
Drogow ym  D yrekcji dnia 12 m arca 1946 r
0 godz 12-ej rano.

W adium  w wysokości \%  (jeden  procent) 
od sum y ofertow ej należy w płacić przed  
p rzetarg iem  w Kasie D yrekcji.

Kwit jak o  dowód w płaconego wadium  n a ­
leży ’ -łączyć do oferty.

S' .ie kosztorysy , w arunki sk ład an ia  ofert
1 w szelkie inform acje, m ożna o trzym ać w 
W ydziale  Drogowym D yrekcji, pokój Nr 357

D yrekcja  zastrzega sobie p raw o wyboru 
oferen ta  lub uniew ażnienia p rzetargu  bez po­
dania pow odu zain teresow anym . 235

W YBUCHY ZNAD W ISŁY
(SA P). M ieszkańcy sto licy  od czasu do 

czasu słyszą  de to n acje  znad W isły  N ależy 
w yjaśnić, że stan  zagrożenia m ostów  w ar­
szaw skich abso lu tn ie  m inął Je d n a k że  cza­
sam i n ap ły w ają  jeszcze z góry rzeki po je- 
dyńcze, o lbrzym ie n iek iedy  ta fle  lodu, któ- 
r  m ogłyby uszkodzić  prow izoryczne mosty.

S ta łe  pogotow ie sap ersk ie  rozbija  lód, by 
n ie dopuścić do żadnych  szkód — i wów­
czas słychać  odgłosy wybuchów.

Z JA Z D  DY REK TO RÓW  
SZKÓŁ ŚRED N ICH

W  W arszaw ie o b radow ał z jazd  d y re k to ­
rów szkół średn ich  d la  dorosłych  oraz ś re d ­
nich  ogó lnokszta łcących  okręgu w arszaw ­
skiego. Z jazd  pośw ięcony b y ł spraw om  
stru k tu ry , program ów  oraz o rgan izac ji szko­
ły  średn iej. G łów ną uwagę, zarów no w re ­
fe ra tach , jak  i w dyskusji, pośw ięcono p ro ­
blem om  wychowawczym  m łodzieży szkół 
średn ich  o raz  konieczności ideowego zw ią­
zania jej z dzisie jszą  rzeczyw istością  p o l­
ską.

Kobiety-ławnikami
(SA P). W ojew ódzka R ada N arodow a w 

B ydgoszczy zw róciła  się do Społeczno-O by- 
w atelsk iej Ligi Kobiet w ojew ództw a pom or­
skiego o p rzedstaw ien ie  24 k a n d y d a tek  na 
ław ników  do kom pletów  o rzekających  w po ­
stępow aniu  doraźnym  do Sądów  O kręgow ych 
w B ydgoszczy, C hojnicach, T oruniu  i G ru ­
dziądzu.

WĘGIEL DRZEWNY
nadający sfę również do generatorów samochodowych 

DO NABYCIA HURTOWO PRZEZ
C E N T R A L Ę  H A N D L O W Ą  
R R Z E M V S L L  C H E M I C Z N E G O
B ID R O  S P Z E D A Z Y  P R O D U K T Ó W  O R G A N IC Z N Y C H  I F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  
234 ul. Sienkiewicza S3
Telefony 197-35 i 197-36. Adres telegraficzny BARWOFARM

Z iazd  w ezw ał d y rek to rów  szkół do w spó ł­
d z ia łan ia  w jak  najpom yśln iejszym  p rzep ro ­
w adzeniu akcji pożyczki odbudow y k ra ju  i 
w  d ostarczan iu  św iadczeń rzeczow ych.

p rzew odniczący kom isji m ieszkaniow ej przy 
ją ł  od Ja n a  K rasińsk iego  łapów kę w w yso­
kości 22.000 zł. za p rzy d z ia ł mieszkania orSż 
doręczenie  odnośnego postanow ienia  K om i­
sji M ieszkaniow ej.

O pobieranie  łapów ek oskarżen i zostali 
rów nież A ntoni, Ju rk o w sk i, W acław  M icho- 
rek  i Paw eł D rzazgow ski. funkcjonariusze  
M ilicji O byw atelsk ie j w O lsztynie, k tó rzy  
przy ję li d la  siebie od Józefa  R adzikow skie­
go 8 000 zł. w zam ian za w ydanie skradzione j 
mu krowy.

Pieńsk-miasto hut szklanych
czeka na fachowców

Na Dolnym  Śląsku nad  N issą, zn a jd u je  się 
m iasteczko P ieńsk, m ogące pom ieścić 10 000 
m ieszkańców  Obecnie zam ieszkałe  jest przez 
500 Polaków  i n iew ielką ilość Niemców. M ia­
sto nie jest zniszczone i posiada w iele opusz- 
-zonych, kom pletn ie  u rządzonych  domów.

J e s t  to  m iasto  hu t szklanych. Z najdu je

się tam  10 fabryk, spośród  k tó ry ch  6 n ad a ­
je się do  natychm iastow ego uruchom ienia 
W szystk ie  hu ty  nastaw ione są na p rod u k c ję  
szkła g a lan tery jn o  - ośw ietleniowego. Koszt 
u ruchom ienia w szystkich zakładów , ob licza­
ny jest przez C en tra ln y  Z arząd  Przem ysłu  
M ateria łów  B udow lanych na 150 miln. zł.

Kurs dla przedszkolanek i świetliczanek RTPD
R obotnicze T ow arzystw o P rzy jac ió ł Dzie­

ci o rgan izu je  w m arcu dw um iesięczny kurs 
d la  p rzedszko lanek  i św ietliczanek , k tóry , 
uznany przez M in isterstw o O św iaty, da je  
p raw o p racy  na w łaściw ych placów kach.

Kur* odbędzie się w W arszaw ie  w dn iach  
10 m arca — 10 m aja.' S łuchacze o trzym ują  
pełne w yżyw ienie i m ieszkanie. K urs jest 
b ezp ła tn y  Obok W ykładów i św iczeń p ra k ­
tycznych, p rzew id u ją: słuchacze zw iedzą p la  
cówki w ychow aw cze R T PD  i inne oraz p la ­
cówki k u ltu ra ln e.

W ym agane k w alifikac je : m ała m atu ra  lub 
rów norzędna szkoła  zaw odow a o raz  zam iło- 
wnie do p racy  w śród dzieci.

R o p i e r a j

p r t M S ^
soc ja l is t t /c z

Po ukończeniu  ku rsu  słuchacze o trzy m u ­
ją  na tychm iast za tru d n ien ie  w jednej z p la ­
cówek R T PD  w W arszaw ie lub na prow incji.

P od an ie  o p rzy jęcie  na k u rs należy jak  
na jśp ieszn iej p rzesy łać  do Z arządu  G łów ne­
go R obotniczego T ow arzystw a P rzy jac ió ł 
Dzieci, W arszaw a — Żoliborz, ul. S łow ackie 
go N r 5/13 m. 181 z do łączeniem  krótkiego 
życiorysu.

P A R T I I
w sali dom u P P S  przy ul Chocim skiej /  I*  
będzie się ogólne zebranie  członków  i ,ym- 
patyków  PPS. R eferaty  w ygłoszą: red nac i. 
„P rzeg lądu  S ocjalistycznego" tow. Ju lia n  
H ochfeld oraz red  „R obotn ika" tow. Zlbi* 
gniew M itznei na tem at: „W ybory".

KA LEND ARZ ZEBRAŃ OM TUR

C zw artek , dn. 7 marca: godz. 17 — M oko­
tów (Chocim ska 4) — zebran ie  z  re fera tem  
tow W udla.

Godz 17 — Żoliborz (K ossaka 10) — ze­
bran ie  z refera tem  tow T rzetuskiego.

Godz. 18 — O chota (N iem cewicza 9) —  
zebranie  z re fera tem  tow Tomorowicza.

P iątek, dn. 8 marca: godz 17 — D zielnica 
W ola (O grodow a 39/41) — re fe ra t tow. Ko­
łakow skiego.

Sobota, dn. 9 m arca: godz. 18 — Praga 
C en tra lna  (Szw edzka 2/4) — re fe ra t tow. 
K oterw asa

W niedzielę dnia 10 bm. o godz. 10 rano 
w lokalu  W K P P S  ul. Śnieżna 4, odbędzie 
się m iesięczna odpraw a przew odniczących i 
sek re ta rzy  OM TU R  woj. w arszaw skiego.

O D PR A W A  PR ZEW O D N IC ZĄ C Y C H  
’ PO W IA TO W Y C H  OM TU R

W ojew ódzki K om itet OM TU R zaw iada­
m ia, że odpraw a przew odniczących i sekre­
ta rz y  pow iatow ych w ojew ództw a w arszaw ­
skiego odbędzie się dn ia  10 m arca 1946 r. o  
godzinie 10 w W arszaw ie, ul. Śnieżna 4. S ta ­
w iennictw o obowiązkowe.

(K I M A )
Kino „ A tlan tic"  (C hm ielna 33). Film  m u­

zyczny „M uzyka i m iłość". N ad program  
P olska K ronika Film ow a 6'46.

K ino „Polonia" (M arszałkow ska 56) ko ­
m edia jazzow a „Św iat się śm ieje" o raz  re ­
p o rtaż  z obrad  O rgan N arodów  Z jednocz.

Kino „Tęcza"  (Żoliborz — Suzina 4) „Pa­
rad a  sportow a" oraz  d o d a tk i: „K aftan  bez­
p ieczeństw a", „M ała K aw iarenka" N ad  p ro ­
gram  Polska K ronika F ilm ow a 6'46.

Kino „Syrena"  (P raga  — Inżyn ierska  2) 
radzieck i film szpiegow ski „ P o jed y n ek "  o- 
raz  rep o rtaż  z IX sesji K raj Rady N arodow .

Początek  seansów  we w szystk ich  k inach : 
13. 15 17. 19 w n iedz iele  i św ięta p o ran k i •  
godz 11-tej

Uwaga. B ile ty  ulgowe w p rzed sp rzed aży  
dla członków  Zw Zaw. i Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorow o w R adzie Zw. 
Zaw przy  ul T argow ej 15 oraz  w Zw Prac. 
B udęw l — M arszałkow ska  72. codzienni* 
od 9 do  12-tej w poł.

( T E a m r )
T ea tr  P o lski (K aras ia  2) dziś o g. 17.30 

■Lilia W eneda",
O pera  (M arszałkow ska 8) dziś o g. 17.30 

opera kom iczna „C yrulik  Sew ilski".
Tea tr M ały  (M arszałkow ska 81) — o g. 

18-ej sz tuka  C w ojdzińskiego „F reu d a  teo ria  
snów".

T ea tr  P o w szechny  m st W a rsza w y  (Z a­
m ojskiego 201 dziś o godz 17 30 d ram at H. 
Ibsena . W róg L u d u 1

Teatr C om edia  (Szw edzka 2 '4) dz iś o g. 
18-ej „D^m O tw arty " B ałuckiego •

K lub S a ty ry k ó w  „ K uku lkc t' (C ukiern ia  
S zw ajca rsk a , ul M rrsz a ł 'n w sk a  róg Nowo­
grodzk iej) o godz. 17-tej. W  niedziele  i św. 
o 12-tej.

K O N C ER T SY M FONICZNY

W  niedzielę, dn. 10 bm., o  godz. 11 w sa­
li T ea tru  Polskiego odbędzie się p ią ty  kon­
cert p o p u larn y  zorganizow any sta ran iem  
W ydz K ultu ry  i Sztuki Z arządu  M iejskiego. 
W program ie m uzyka operetkow a w w yko­
naniu M iejskiej O rk iestry  Sym fonicznej pod 
dyr. S tan isław a N aw rota, przy udzia le  so li­
stów : M aryli K arw ow skiej i Jan u sza  Po­
pław skiego. K oncert poprzedzi p re lek c ją  
prof. S tan isław  Osm ółow ski.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃ K O  KSAW ERY It War­

szawy) sp ec ia lis ts  chorób skórnych i we­
nerycznych pęcherza Przyimuje: Łódź oL 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 ł 4 — 6. 
fe l ar 205 05 » l

PO TR ZEB N A  podręczna do kraw cow ej. — 
G rochów , S tan isław a A ugusta  22/12. (250)

W y d z i a ł  S z k o l e n i a  H u t n i c z e g o  
Cenłr. Zarzad Przem. Hułn.

W KATOWICACH UL. LOMPY 14 POK. Nr 40
zaangażuje do pracy

inżynierów, techników i nauczycieli
w  szkoln ictw ie  z a w o d o w y m

Oferty wraz ze szczegółowym życiorysem wzgl. osobiste stawienie aią
do dnia 15 marca 1946 r.

iii ii ł in ii t iN m ti i i i i i im ii i in ił i i i i i i i i i i t i i t i i i t .r tm ti tt t

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpal'a po id zł reklamowe 15 ił. 
W tekście red 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Przy wielokrotnych ogłoszeniach t- rabat Za terminowy druk ogłoszeń Adm 

nistracia nie odpowiada
Ogłoszenia nr-rjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika” — Warszawa. Al Jerozolimskie, ir 121 Polska AgencjaPrasowa PAP Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego 11. 
Placówki „Ci :!nitta‘ w Warszawie Środkowa 7. Nowy Świat 47. Marszałkowska 62. Puławska 49 Roz dzielnie gazet PI Inwalidów (Żnlibórz), Zygmuntowska 6 i Poznańska ?8. 
Biu*-:. „Orbisu Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, Targowa 70 -  Wolność" Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — ul Złota 4.

Dział Reklamy Spółdz Wydawn „Wydawnictwo Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35. tel nr 8 67 79
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